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Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR

16 i 17 stycznia odbędzie się
druga część X Plenum

Komitetu Centralnego PZPR
10 bm. Biuro Polityczne KC PZPR rozpatrzyło

warunki i problemy dotyczące realizacji planu
konsolidacji gospodarki i wynikający z niego pa­
kiet zamierzeń rządu.

Omówiono przygotowania do drugiej części X
Plenum Komitetu Centralnego, które zbierze się
w dniach 16—17 stycznia br. (PAP)

Węgry nawiązują stosunki dyplomatyczne
z Koreą Południową

Wkrótce częściowe wycofanie wojsk
radzieckich z WRL

Jeszcze w tym miesiącu Węgry nawiążą stosunki dyplo­
matyczne z Koreą Południową — oznajmił sekretarz gene­
ralny KC WSPR Karoly Grosz w wywiadzie dla japońskiego
dziennika „Nihon Keizai Shimbun”. Węgierski przywódca
podkreślił, że charakter przyjacielskich więzi między WRL
i Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczna nie zmie­
ni się z powodu ustanowienia stosunków dyplomatycznych
z Koreą Południową. Dlatego też węgierskie kierownictwo
wyraziłaby wielkie ubolewanie, jeśliby krok ten stał się
czynnikiem utrudniającym rozwój kontaktów z KRLD.

(DOKOŃCZENIE NA §TR. 4)

50-tysięczna manifestacja w Titogradzie
Już około 50 tysięcy osób manifestuje w Titogradzie, do­

magając się szerokiej odnowy kadrowej w Czarnogórze, w

tym zmiany ścisłego kierownictwa partyjnego i republi­
kańskiego. Na liście podnoszonych przez nich żądań znaj­
duje się m. in. zwołanie w ciągu trzech dni posiedzenia
plenarnego Komitetu Centralnego Związku Komunistów
Czarnogóry dla zatwierdzenia wspomnianych dymisji,
zmian w składzie samego KC ZKCz oraz dla podjęcia de­
cyzji o zwołaniu nadzwyczajnego zjazdu czarnogórskiej
organizacji komunistów. Porządek dzienny obrad, liczba
delegatów, zmiany kadrowe i polityczne — domagają się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Z konferencji prasowej Jerzego Urbana

Stanowisko OPZZ zgłoszone w poniedziałek
wymaga konkretyzacji i wyjaśnień

Rzecznik uważa, że próba rejestracji drugiej organizacji dziennikarskiej
nie służy rozwojowi wolności słowa • O czym mówią prywatnie Polacy?

We wtorek 10 bm. odbyła
się cotygodniowa konferencja
rzecznika rządu Jerzego Ur­
bana z dziennikarzami krajo­
wymi i zagranicznymi.

W Warszawie — stwierdził
na wstępie rzecznik — ze­
brała się grupa dziennikarzy
skupionych wokół red. Stefa­
na Bratkowskiego i postano­
wiono wystąpić o zarejestro­
wanie ich własnej organiza­
cji dziennikarskiej.

O kwestiach rejestracji de­

cydują kompetentne ogniwa
administracji. Ja natomiast
mogę wyrazić polityczne 'sta­
nowisko władz wobec takiego
zamysłu.

Swoboda wypowiadania róż­
norodnych pogla.dów jest o-

statnio w Polsce bardzo sze­
roka i ciągle się rozszerza. Ob­
jawem tego są czasopisma o-

pozycyjne oraz zwiększająca
się różnorodność poglądów
przedstawianych za pośrednic­
twem telewizji. Ta swoboda

słowa obejmuje niekiedy na­
wet poglądy skrajne, czego
przykładem były niektóre gło­
sy w dyskusji odbytej ostat­
nio w gmachu KC PZPR x

udziałem sekretarza KC Lesz­
ka Millera.

Próby rozbicia organizacyj­
nego środowiska dziennikarzy
i wprowadzenia w nie konflik­
tów grupowych nie służą roz­
wojowi wolności słowa. Prze­
ciwnie, czy ktoś chce czy nie
chce, antagonizmy organizacyj­

ne spowodować mogą lub na­
wet muszą wzmóc konflikty
polityczne prowadzące do za­
hamowania rozwoju swobody
słowa.

SD PRL skupia 8700 człon­
ków i kandydatów, są to w 80
proc, członkowie byłego SDP.
Jest to więcej o 1100 osób niż
liczyło SDP w 1981 r. Jest to
blisko 90 proc, dziennikarzy w

Polsce.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Obecna faza kryzysu mieszkaniowego należy do najgłębszych

w powojennej historii

Już nie wystarczą cząstkowe zmiany -

potrzeba zupełnie nowych koncepcji
Aleksander Paszyński proponuje: przejęcie odpowiedzialności za

mieszkaniowe losy przez społeczeństwo i nacisk na państwo, by
tworzyło właściwe warunki dla społecznej aktywności w budow­

nictwie oraz powołanie Banku Gospodarki Mieszkaniowej

Głęboki regres budownic- tuacji. Zespół ds. budownictwa blicysta specjalizujący się od
twa

'

mieszkaniowego skła*. Konsultacyjnej Rady Góspo- lat w problematyce mieszkal-
nia do poszukiwań innych niż darczej dyskutował 10 bm. nad nictwa) programem budow-
dotychczasowe dróg wyjścia, przedstawionym przez Alek- nictwa alternatywnego. Jest to

rozwiązań i koncepcji służą- sandra Paszyńskiego (członek —, powiedział on na wstępie
cych zmianie istniejącej sy- Rady ds. Mieszkaniowych, pu- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Opinia jednego z dyrektorów Banku Światowego o Polsce

Niemożliwe są reformy bez porozumienia
i jedności społecznej

PRL musi zacząć spłacać odsetki od długów 0 Spodziewane są

kredyty z Banku Światowego ♦ Przedsiębiorstwa staną na nogi
jeśli nie będzie im się odbierało znacznej części dochodu

Nie jest możliwe wprowa- się o nich myśli poważnie, Dyrektor Lari pytany o sa­
dzenie reform bez porozumie- trzeba dać jm ten spokój. W dłużenie Polski nie dramaty-
nia i jedności społecznej. Kie- innym przypadku nie przycią- zował sytuacji. Powiedział:
dy nie ma stabilności w pań- gnie się do Polski poważnych „Tym nie należy się aż tak
stwie, w gospodarce również kapitałów. Przedstawiciele Za- przejmować. Wiele krajów■panuję zamęt — powiedział w. chodu muszą się przekonać, że jest znacznie bardziej za-

rozmowie z dziennikarzem w Polsce coś się ruszyło. Na dłużonych 1 radzą sobie
„Gazety Bankowej” Eugenio razie nie jest to pewne na 100 z tym dość dobrze. U-
F. Lari, który jest dyrektorem proc., choć widać ogromny po- *ważam że problem pole-
w Banku Światowym. Zacho- stęp. Powstała dogodna sytua- ga na tym iż Polaka nie
dni inwestorzy — stwierdził cja, której nie był0 od dłuż- snłaca odsetek. Myślę jednak,
— potrzebują spokoju. Jeśli szego czasu. (DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

W Krakowie

Warto być najlepszym
studentem

(Inf. wł.) Wczorajsze spot­
kanie w Akademii Górniczo-
Hutniczej, w którym uczestni­
czyli m. in.: sekretarz KK
PZPR Jeray Hausner, rektor
prof. Jan Janowski, dziekani i
studenci, dotyczyło podniesie­
nia statusu studenta i inten­
syfikacji kształcenia. Rektor
Jan Janowski kilkakrotnie

podkreślił, iż dla studentów
najzdolniejszych będzie wiele
priorytetów, jak . choćby mo­
żliwość uzyskania stypendiów
ministra^ krótkich urlopów czy
też zaliczenia części danego
przedmiotu za udział w pra­
cach badawczych. Władze u-

czelni zobowiązane są stworzyć
młodzieży jak najlepsze wa-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Zdaniem Sądu Najwyższego

Konfiskata „poloneza" za...

trzy zajgce - bezprawna
Jak dowiaduje się dzienni­

karz PAP, minister sprawie­
dliwości wniósł do Sądu Naj­
wyższego rewizję nadzwyczaj­
ną od prawomocnego wyroku
Sądu Wojewódzkiego w Pio­
trkowie Trybunalskim, uzna­
jąc, że sąd ten orzekł bezpod­
stawnie konfiskatę samochodu
marki „polonez” użytego w

kłusorfhi czym polowaniu na

zające. Współwłaścicielem po­
jazdu — stwierdził minister

— była żona oskarżonego, któ­
ra z tym przestępstwem nie
miała nie wspólnego. Prawo
nie pozwalało w takim przy­
padku na orzeczenie o prze­
padku „poloneza”. Ot0 bliższe
szczegóły tej sprawy.

Andrzej P. oskarżony zo­
stał przed Sądem Rejonowym
w Opocznie o kłusownictwo.
Zarzucono mu, że w listopa-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Zgodnie z nową demokratyczną ordynacją

wyborczą

Plenum KC KPZR ustaliło listę■ ‘ ■

kandydatów na deputowanych
ludowych z ramienia partii

Plenum KC KPZR po raz

pierwszy omówiło kwestię
kandydatów na deputowa­
nych ludowych ZSRR z ramie­
nia KC KPZR.

Było to wynikiem ważnych
zmian w radzieckim systemie
politycznym. W ub„ miesiącu
przyjęto demokratyczna ordy­
nację wyborczą dająca organi­
zacjom społecznym prawo bez­
pośredniego wybierania przed­
stawicieli do najwyższego or­
ganu władzy państwowej.
Przysługuje im jedna trzecią z

ogólnej liczby 2.250 mandatów.
Najwięksi liczbę miejsc (po
100) będą miały najbardziej
wpływowe praganizacje —

KPZR, związki zawodowe i or­
ganizacje spółdzielcze.

Zgodnie x prawem wybor­
czym Plenum KC KPZR ustali­
ło listę kandydatów z ramienia,
partii komunistycznej. Znaleźli
się na niej ci, którzy otrzyma­
li ponad połowę głosów człon­
ków KC KPZR. Następnie or­
ganizacje partyjne, wszyscy
komuniści będą mogli wypo­
wiedzieć się na temat dowol­
nie wybranej kandydatury.

W przyjętej uchwale „W
sprawie organizacji wyborów
deputowanych ludowych z ra­
mienia KPZR” postanawia się,
co następuje:
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Manifestacja
ekologiczna
w Lublinie

10 bm. w Lublinie, za

zgodą miejscowych władz,
odbyła się manifestacja
przeciwko budowie w Pol­
sce elektrowni atomowych.
Kilkadziesiąt osób, głównie
młodych, domagało się za-

tnrożenia programu rozwo­
ju energetyki jądrowej w

naszym kraju. Alternatywą
dlą tego programu — jak
utrzymywano — kosztow­
nego oraz niebezpiecznego
dla .ludzi i środowiska, jest
racjonalizacja zużycia ener­
gii. Pod listem, który ma­
nifestanci zamierzają skie­
rować w tej sprawie do
Sejmu, zebrano kilkaset
podpisów. (PAP)

Będzie miał się kto ująć za dyrektorami...

Pracodawcy mają swoje
stowarzyszenie

Pracodawcy mają swoją re- rządu stowarzyszenia, dyrek-
prezentację. 10 bm. w Urzędzie tor przedsiębiorstwa „Mera-
m; st. Warszawy zarejestro- -Pnefal” Józef Kacprzyk. Bę-
wano Ogólnokrajowe Stówa- dziemy dążyć do zastosowania
rzyszenie Pracodawców w Pol- W praktyce definicji praco-
sce, zrzeszające dyrektorów dawcy przyjętej w naszym
przedsiębiorstw państwowych, statucie, która została opraco-
spółdzielczych, prywatnych o- wana przez • Międzynarodową
raz spółek z udziałem kapita- Organizację Pracy. Według tej
łu zagranicznego. definicji pracodawcą jest oso-

Inicjatywa jest próbą u- ba stojąca na czele samo dziel-.
kształtowania.w naszym kraju nej jednostki gospodarczej,
nowych stosunków pracowni- mająca prawo zatrudniania i
czych; w których pracodawcą zwalniania pracowników' oraz

będzie nie „państwo”, ąlę ustalania ich warunków pra-
konkretny człowiek — powie- cy i płacy,
dział prezes tymczasowego za- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dla dzieci z Instytutu Pediatrii

Dary od Walt Disney Company
(Inf. wł.) W towarzystwie św.

Mikołaja ambasador Stanów
Zjednoczonych Ameryki John
Davis jr. odwiedził wczoraj
dzieci leczone w Instytucie
Pediatrii -AM w Prokocimiu
na oddziałach hematologii i
dializy oraz w Ośrodku Reha­
bilitacyjnym. Gość przyniósł
małym pacjentom dary świą­
teczne od Walt Disney Com­
pany w Los Angeles, na każ­
dy z nich składały się: Mysz­
ka Miki, kubeczek, na którym
przedstawiono jej podobiznę,
pudełko różnobarwnych ołów­
ków z gumkami, pudełko ko­
lorowych kredek oraz książka
z obrazkami przedstawiający­
mi przygody Myszki Miki. W
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KR&TKO
(s) WCZORAJ w Instytu­

cie Upraw, Nawożenia i
Gleboznawstwa w Puła­
wach z prezesami kół ZSL
i aktywem ludowców z te­
go regionu spotkał się pre­
zes NK ZSL, marszałek Sej­
mu Roman Malinowski.

Spotkanie to zainaugurowa­
ło kampanię sprawozdaw­
czo-wyborczą w kołach
ZSL na ziemi puławskiej.

W ZWIĄZKU ze zgonem
cesarza Japonii Hirohito
10 bm. w ambasadzie Japo­
nii w Warszawie wyłożona
została księga kondolencyj­
na.

Wpisu do księgi dokona­
li: zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa Kazi­
mierz Barcikowski, szef
Kancelarii Rady Państwa
Jerzy Breitkopf, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie
Spraw Zagranicznych Jan
Majewski oraz wicedyrek­
tor protokołu dyplomatycz­
nego MSZ '

Bogdan Mar­
czewski.

ANDRZEJ WAJDA przy­
gotowuje w Tokio w tam­
tejszym teatrze „Kabuki”
spektakl pt. „Nastazja”,
który jest adaptacją „Idio­
ty” Dostojewskiego. Spek­
takl ten zarejestrowany zo­
stanie dla naszej telewizji.

ZESPÓŁ wynalazców z

Instytutu Metali Nieżelaz­
nych w Gliwicach opraco­
wał stop miedzi o wysokiej
odporności na korozję i
ścieranie, który jest /także
bardzo podatny na przerób­
kę plastyczną na gorąco i
na zimno. Tego rodzaju
materiał nadaje się zwła­
szcza do wyrobu monet, że­
tonów, medali j. tzw. galan­
terii metalowej.

PO ZESPOLE portowym
Szczecin — Świnoujście i

(CIĄG DALSZY NA SIR. 21

Zasada ta obejmuje jednakowo wszystkie sektory gospodarcze

Swobodna sprzedaż i kupno surowców,
wyrobów, paliw i energii
Od 1 bm. obowiązują nowe je opałowe,, papier, samochody nia rezerw bilansowych i pań-

zasady zaopatrzenia materiało- osobowe oraz autobusy. Cen- stwowych.
wo-technicznego. Pozwalają ©- tralnie bilansowane będą tyl- Nowe przepisy, w przeci-
ne na swobodną sprzedaż i ko materiały, paliwa, energia wieństwie do poprzednich, o-

kupno surowców, wyrobów, i środki transportu o podsta- bowiązują wszystkie podmioty
paliw, energii oraz środków wowym znaczeniu dla gospo- gospodarcze — mówi dyrektor
transportu. Obowiązkowe po- darki narodowej. Jest to nie-. Departamentu Analiz i Pro-
średnictwo obejmuje

'

jedynie zbędne do zebrania odpowied- gnozowania w Ministerstwie
węgiel kamienny i brykiety z nich informacji o stanie zao- Rynku Wewnętrznego Czesław
węgla, kamiennego, koks | pół- patrzenia materiałowo-tech- Słupski. — Stworzono więc
koks, paliwa do silników, ole- nicznego, a także do tworze- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zmarła 9-letnia dziewczynka

Po operacji wyrostka podano
jej spirytus salicylowy

Jak informuje rzecznik pra­
sowy Prokuratury Generalnej,
Prokuratura Wojewódzka w

Siedlcach prowadzi śledztwo
w sprawie tragedii, jaka zda­
rzyła się w Zespole Opieki
Zdrowotnej Oddziału Chirur­
gicznego w Siedlcach.

Z dotychczasowych ustaleń
postępowania przygotowaw­
czego wynika, że 13 grudnia
ub. r. wykonano u 9-letniej
dziewczynki zabieg operacyj­
ny z powodu ostrego zapale­
nia wyrostka robaczkowego.
Po operacji podano dziecku
płyn w ilości 50 ml w dwóch

butelkach oznaczonych ety­
kietą „płyn pediatryczny”. Jak
się późnie pokazało jedna z bu­
telek zawierała spirytus salicy­
lowy.

Dziewczynkę w stanie cięż­
kim przewieziono do Centrum
Zdrowia Dziecka, gdzie ńiimo
zastosowania intensywnej te­
rapii zmarła nie odzyskawszy
przytomności.

Trwają intensywne czyn­
ności śledcze zmierzające do
wyjaśnienia przyczyn tej tra­
gedii oraz osób odpowiedzial­
nych za jej zaistnienie. (PAP)

Tragedie

Zawał za kierownicą
Pożar „malucha”

W centrum Bydgoszczy,
w czasie największego na­
silenia ruchu pojazdów ru­
szająca ze, skrzyżowania
„łada” ku przerażeniu prze­
chodniów zamiast dalej je­
chać jezdnią, skierowała się
na trotuar , z impetem ti-
derzyła w arkady kamieni­
cy. Kierujący samochodem
72-letni mieszkaniec Byd­
goszczy nie dawał oznak
życia. Przybyły na miejsce
wypadku lekarz stwierdził
zgon, którego przyczyną- był
zawał serca.

❖
(CIĄG DALSZY NA STR. O

Po podwyżce cen

na Węgrzech

Protesty związków
zawodowych

Z informacji, przekazanych
przez węgierską rządową agen­
cję MTI wynika, że obowiązu­
jąca od 9 stycznia wydatna
podwyżka cen artykułów ży­
wnościowych i różnych usług
wywołała na Węgrzech liczne
protesty w organizacjach
związkowych. .

I tak Prezydium Csongradz-
kiej Wojewódzkiej Rady Zwią­
zków Zawodowych wystoso-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Opinie I poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

Rozbój usankcjonowany?

Krakowska lista czytelniczych
bestsellerów

Pojawili się dotychczas nieobecni: Orwell i Ry­
baków Rosną akcje Fleszarowej-Muskat i Ne­

werlego fil Najmłodsi kochają Brzechwę

Sądy t» zostały oparte na

liczbie wypożyczeń książek w

bibliotekach województwa m.

krakowskiego, górzysta z nich

ponad 190 tysięcy, osób. Ro­
czne wypożyczenia sięgają 4
milionów egzemplarzy. Wiado­
mo, że gusty czytelnicze ule-

. gają zmianie zwłaszcza w be­
letrystyce. Z badań przepro­
wadzonych ostatnio w MBP

.w Krakowie wynika, że spo­
śród autorów najczęściej po­
szukiwanych •— do czerwca

ub. roku, obecnie ostało się
tylko pięciu: Zbigniew Niena­
cki, James Clayell, Margaret

Mitchell, Alistalr MacLean i
Philip Roth. Do tego gro­
na dołączyli Orwell' i Ry­
baków po ukazaniu się
wreszcie ich książek „Rok
1984” i „Dzieci Arbatu”.

Zmieniły się też zaintereso­
wania polską literaturą. W
miejsce Gombrowicza, Rodzie­
wiczówny, Hłaski, weszli Fle-
szarowa-Muskat i Newerly (za
książkę „Zostało z uczty bo­

gów”).. Bardziej stabilne wy­
dają się zainteresowania czy­
telników lekturami niebele-
trystycznymi. Tu prvm wiodą
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jako „szczęśliwy” użytkow­
nik. telefonu w samochodzie
dowiedziałem, się z prasy 5
stycznia 1989 r. o zmianie o-

płat za posiadanie tego urzą­
dzenia. Samochód stanowi

moje jedyne narzędzie pracy,
a posiadanie telefonu jest wa­
runkiem dobrego działania
przedsiębiorstwa. Przerażony,
zasięgnąłem informacji u

„źródła”, tj. w Woj. Urzędzie
Telekomunikacji i dowiedzia­
łem się co następuje:

1) Dotychczasowy abona­
ment wynosił 5 600 zł — przy
nie limitowanej ilości rozmów
w zasięgu stacji, a rozmowy
międzymiastowe traktowano

jako pilne. Od 20 grudnia
1988 r. opłaty wynoszą 18 000
zł — jako suma stała, nie u-

poważniająca do niczego, czy­
li za co? Każda rozpoczę­
ta minuta rozmowy... 50 zł.
Jest to więc przeszło trzystu-
procentowy wzrost ceny

’

(z
5 600 na 18 000) i nie upoważ­
nia mnie do przeprowadzenia
żadnej, powtarzam, żadnej
rozmowy. Natomiast wykonu­
jąc średnio sześć 3-minuto-
wycli rozmów dziennie (to
znaczy za 900 zł) płaciłbym
— teraz miesięcznie 27 000 zł.
Moja jednoosobowa firma u-

sługowa czynna jest bowiem
7. dni w tygodniu. Tak więc
miesięczne użytkowanie tele­
fonu w aucie kosztowałoby
ok. 45000 zł (27000 + 18000),
co oznacza wzrost o ponad
800 procent! A co będzie, gdy
moja praca zmusi mnie do
wykonania jednej do dwóch
rozmów dziennie więcej? A
co będzie, gdy pani telefoni­
stka, która korzysta ze ścien­
nego zegara, nie uchwyci na

czas końca rozmowy?
2) Informacja dla przysz­

łych, podobnych do mnie
„szczęśliwców”. Koszt monta­
żu, trwającego ok. 2 godz.
wzrósł z 70 000 na... 530 000 zł,
czyli ponad 750 proc., co ra­
zem z ceną urządzenia, za­
kładamy nie zmienioną —173
tys. zł — daje 703 tys. zł. A
zatem za pierwszy rok użyt­
kowania taki „szczęśliwiec”
zapłaci około 1 243 tys. zł. Ta­
ka jest zaś u nas cena „no­
woczesności”, chociaż w cywi­
lizowanych krajach telefon w

samochodzie jest czymś nor­
malnym, a koszty jego utrzy-t
mania są niewiele wyższe od
domowego „zwykłego” telefo­
nu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Wybór jest, ale jeden Protesty związków
Monopol nie do końca połamany zawodowych

Niemożliwe są reformy bez porozumienia ©SPORT® SPORT®

(Inf. wł.) Demonopolizacja,
wolna konkurencja — te sło­
wa zrobiły w ostatnim czasie
zawrotną karierę. Nie ma chy­
ba dzisiaj między Odrą i Bu­
giem człowieka, który właśnie
w wolnej konkurencji nie u-

patrywałby szans na powrót
dó normalnego rynku .towarów
i usług. Istotnie, łamiemy mo­
nopole i stare przyzwyczaje­
nia. Ale nie wszędzie i nie do
końca. O tym, iż nie

deklaracje musią iść w

parze z faktami przekonali się
zmotoryzowani już w kilka
chwil po ogłoszeniu nowych
stawek ubezpieczeń' komuni­
kacyjnych PZU. Okazała się,
że jak w dowcipie, mają wol­
ny wybór pod warunkiem, że

wybiorą tylko i wyłącznie to

towarzystwo ubezpieczeniowe.
Mimo usilnych starań ze stro­
ny coraz śmielej sobie poczy­
nającej „Westy” nadal Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń
dzierży monopol na wszystkie
ubezpieczenia ustawowe. Pi­
kanterii całej sprawie dodaje
to, iż nasz organ antymonopo­
lowy jakim jest minister fi­
nansów jest jednocześnie or­

ganem założycielskim dla...
PZU. Więc wiadomo już czemu

przemiany idą tak wolno...
Podobno dopuszczenie „Wes­

ty” do ubezpieczeń ustawo­
wych wymaga zmiany całego
prawa ubezpieczeniowego, zaś
przygotowany projekt zmian
umacniał — jak słyszałem —

dotychczasową rolę naszego
monopolisty. Wróci! więc do
poprawki, zaś zmiany jeśli ną-

zawsze stąpią, aktualne będą od no-

lść

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

wego (przyszłego) roku... A
tymczasem największego „ko­
pa” dostali właściciele „polo­
nezów 1600”. Auto niby takie
samo jak wszystkie „polonezy”;
tylko tłoki nieco inne, zaś
stawka aż o połowę wyższa!
Dlaczego? Trudno doprawdy
zrozumieć. Przy braku kon­
kurencji na rynku musi to być
niestety pytanie retoryczne.
Powie ktoś, że ubezpieczenia
komunikacyjne to kiepski in­
teres. Myślę jednak, że nie jest
to taki zupełnie marny biznes,
bo gdyby tak było, w podsko­
kach oddano by go — jak nie­
rentowną fabrykę — konku­
rencji. Choćby po to, by po­
łamała sobie na nim zęby, (jb)

wało do premiera'WRL Miklo-
sa Nemetha list otwarty, w

którym w imieniu ludzi pra­
cy tego województwa protestu­
je przeciwko podwyżce. Wsku­
tek tych posunięć — głosi list
— pogorszy się sytuacja mie­
szkańców województwa Cson-
grad, gdyż ich zarobki i eme­
rytury znacznie odbiegają od
średniej krajowej.

W województwie Szabolcs —

Szatmar — relacjonuje agencja
MTI, w związku ze wzrostem
cen dziesiątki tysięcy pracują­
cych. urządziło KF-minutowy
strajk, poparty przez Wojewó­
dzką Radę Związków Zawo­
dowych. natomiast Prezydium
Rady Związków Zawodo­
wych województwa Zala na

nadzwyczajnym posiedzeniu
wyraziło zaniepokojenie, prze­
de wszystkim z powodu znacz­
nego wzrostu cen podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych.

(PAP)

Ogłoszenia Ekspresowe
PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranici-
ne „Scanproduct" — Niepołomice,
Grabska 5, teL 320 — zatrudni kie­
rowcę, posiadającego I kategorię
prawa jazdy, zamieszkałego w Nie­
połomicach lub okolicy (przewóz
pracowników autobusem zakłado­
wym). K-118

ZAKŁADY Produkcyjno-Uslugowe
,,System" Sp. z o.o. w Krakowie,
al. Pokoju 16. zatrudni na bardzo
korzystnych warunkach kierowni­
ków ajencyjnych, w branżach bu­
dowlanych jak: remontowo-budo­
wlanych, Instalacji wod. -kan. i c.o.,
instalacji elektrycznych, instalacji
stolarskich, usług kosztorysowo-
projektowych itp. Szczegółowe in­
formacje: tel. 47-15-13, po godz.
17. K-254

UCZNIA lub uczennice (17 lat u-

kończone) — przyjmle cukiernia
„Puchatek”. Kraków. Makowskie-
go 22 (Azory). g-904
NAGRODA! Zgubiono szarą ko­
pertę z tekstem angielskim (ma­
szynopis + kopia, pismo ręczne).
Tel. 21-18-63. g-1045
RURY czarne 1 ocynkowane o

różnych średnicach odkupi przed­
siębiorstwo. Tel. 48-33-26. K-176

CIĄGŁY skup skór futerkowych
prowadzi zakład futrzarski —

Krzeszowice. Grunwaldzka 57, tel.
407-10. K-13625

i jedności społecznej
(DOK(>'.< ,.. .IE ZE SIR 1)

że niebawem sytuacja się
zmieni”. Indagowany o możlię
wości otrzymania przez Pol­
skę kredytów nie wykluczył
takiej możliwości. Podkreślił,
iż trzeba się jednak spodzie­
wać, że kredytodawca może o-

kreślić, na co dany kredyt ma

być przeznaczony.

W dalszej części rozmowy
dyr. Larj powiedział, że pol­
skie przedsiębiorstwa można

postawić na nogi, gdy nie bę­
dzie im się odbierało znacznej
części dochodu. Polska powin­
na zdecydować się na znaczną
restrukturyzację 1 demonopo­
lizację. Jedną z metod może

być dzielenie zakładów prze­
mysłowych, tworzenie nowych

przedsiębiorstw w postaci
spółek 1 Innych. Podkreślił, że
Polska musi wejść w okres
Stabilizacji i stać gię wiary­
godnym partnerem dla Innych
państw. Powiedział, że Banko-
wi Światowemu zależy, aby
koszty reformy nie uderzały
zbyt mocno w społeczeństwo.

(PAP)

Swobodna sprzedaż i kupno surowców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

równe warunki dostępu do
środków produkcji zarówno
zakładom państwowym, jak 1
spółdzielczym i prywatnym.

Jednak za nieprzestrzeganie
obowiązujących ograniczeń w

obrocie pobierane będą opłaty

na rzecz budżetu państwa.
Grozi to np. jednostkom han­
dlu zagranicznego, które wy­
eksportują towary ponad rocz­
ne wielkości ujęte w central­
nych bilansach. W każdym
przypadku opłaty będą pobie­
rane w wysokości 50 proc,
wartości materiałów 1 środ-

ków transportu, których obrót
naruszył przepisy o zaopatrze­
niu materiałowo-technicznym.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie opłat zosta­
nie opublikowane w najbliż­
szych numerach „Monitora
Rządowego”. Wejdzie w życie
z dniem ogłoszenia. (PAP)

8:4 Cracovii
Dobrz* spisali się wczoraj

hokeiści Cracoyii, wygrywając
w Oświęcimiu z Unią 8:4 (3:0,
3:2, 2:2). Bramki zdobyli dla
gości: Bomba 9 i 12 min, Ste-
bleckj 24 i 47, Sroka 9, W.
Cupiał 22, Batkiewicz 30 1 S.
Cupiał 43, dla Unii: Jarnot 26
i 57, Kotański 26, Kotyla 43.

Craęoyia grająca nadal bez
Sikory — była w tym meczu

pod każdym względem lepsza.
Już po 12 min. krakowianie
prowadzili 3:0, a w 24 min.
było 5:0. Drużyna gospodarzy
stanowiła w tym okresie jedy­
nie tło dla szybho i pomysło­
wo grających krakowian. Do­
piero kiedy cf nieco spuścili z

tonu, gospodarze okresami na­
wiązywali bardziej wyrówna­
ną walkę, ale Craeovia cały

w Oświęcimiu
czas kontrolowała przebiej

wydarzeń na lodowisku.
W I tercji za bójkę na lodo.

wisku zostali wykluczeni ,

gry 1 otrzymali kary meczą
Koremby i Bodzioch. Panowią,
trzeba trzymać nerwy na wo.

dzy!
W drugim meczu w Torunia

sensacja, wzmocniony hokei.
stami radzieckimi Tewimor
rozgromił Stoczniowca 14:#
(4:0, 4:0, 6:0). W tym kontefc.
ście ciekawie zapowiada si^
piątkowy mecz w Krakowie)
Cracovia — Towimor.

7. CRACOYIA 25:25 88— g]
8. Stoczniowiec 18:32 72— 9ż
9. Unia 14:36 66—11<

10. Towimor 14:36 96—18|

Gr. A gra w piątek.

PRZEPAŚĆ!

ZAKŁADY Produkcyjno-Uslugowe
„System” Sp. z o.o . w Krakowie
wynajmle pomieszczenie na cele
biurowe. Zgłoszenia: tel. 11 -47-81 i
33-70-62, w godz. 8—14 oraz telefon
34-29-66. 44-41-59. 47-15-13. po godz.
17. K-251

WYTWÓRNIA Sprzętu Komunika­
cyjnego „PZL-Kraków” zatrudni:
ślusarzy, tokarzy, frezerów oraz

technologów. Zgłoszenia przyjmuje
1 Informacji udziela Dział Kadr 1
Szkolenia Kraków, Wrocławska 53.
tel. 33 -18-55, wewn. 337 lub 203.

K-178

SPÓŁKA z o.o . j .g .u. zatrudni In­
formatyków do działu programo­
wania. z możliwością zatrudnienia
za granicą. Kontakt osobisty, ul.
Parkowa 15 lub tel. 66-65-83.

K-13611

,,VIDEO-KRAK” — filmowanie u-

roczystoścl rodzinnych. Jubileuszy
itp. Realizacja zleceń nietypowych.
Zapraszamy! Tel. 37-68-60. g-1009

Z dalekopisu 1
KRADZIEŻE ROWERÓW =

(s) Zmorą mieszkańców ś
Danii stały się. kradzieże S
rowerów. Przestępczy pro- Ś
ceder rozwinął się do tego ■*
stopnia, że w ub. roku w 3
kraju liczącym niewiele ~

ponad 5 min ludzi zanoto- S
wano ok. 100 tys. skradzio- -

nych pojazdów dwuślado- 3
wych. S

Policja duńska postano- 3
wiła w zdecydowany spo- «

sób przeciwdziałać kradzie- 3
żom. Np. w licznych rejo- -

nach Kopenhagi w ciągu 3

najbliższych kilku miesięcy 3
organizowane będą specjał- 5
ne posterunki kontrolne. “

Ponadto 5 oddziałów policji ~

otrzymało zadanie wzięcia E

pod obserwację raz w ty- ~

godniu największych par- E

kingów dla rowerów i za-
“

trzymywania złodziei. s

ary od Walt Disney Company
(DOKOŃCZENIE ZE. STR. II

ten sposób obdarowano 350
dzieci. Za przesyłkę tę Linie
Lotnicze PAN AM nie pobrały
żadnej opłaty.

Ofiarodawcy wystąpili z i-
nicjatywą przekazania naszym

dzieciom darów po wizycie w

Polsce w marcu ub. roku p.
Charlesa Z. Wicka, dyrektora
Agencji Informacyjnej Sta­
nów Zjednoczonych, który
wówczas odwiedził Instytut
Pediatrii w Prokocimiu.

Jak poinformował nas wczo­
raj dyrektor Instytutu Pedia­
trii prof. Jan Grochowski,
działa już w tej placówce to­
mograf komputerowy ufundo­
wany przez Project Hope.

(km)

121P — odbiór Polmozbyt — sprze­
dam. Tel. 21 -16-15. g-967
TANIO sprzedam kurtkę (3/4) ze

srebrnych lisów. Teł. 12-67-44. g-964

SPRZEDAM 1 .silniki do Zetora 25.
Franciszek Kożlak. Sułkowice.
Partyzantów 16. g-911

POSZUKUJĘ pomieszczenia na

magazyn, powyżej 60 mż. z wy­
godnym podjazdem. Tel. 48-34-84.

g-914

Pamięci

PRODUCENT poszukule odbiorców
witraży 1 konfekcji. Chałupników
do szycia konfekcji lekkiej — za­
trudni agent. Tel. 43-66-78. po 19.

g-859

ZATRUDNIĘ blacharzy samocho­
dowych, emerytów. Kraków. Przy
Cegielni 6 (Rybitwy). g-933

KUPIĘ prasę hydrauliczną. Słom­
niki. tel. 336 g-807

FIRMA usługowa motoryzacyjna
— 80 ml, zgrzewarka, wiertarka
WS15, spawarka gazowa — nawlą-
że współprace. Oferty 931 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2. ■

PRZYJMĘ ekspedientkę — z dziel­
nicy Nowa Huta. Kraków. Sarma­
cka 8- g-806
TV color. japoński, nowy — sprze­
dam. Tel. 11 -13-68. g-3M

WŁOSIE materacowe, używane —

kupuje pracownia, Floriańska 26.
_________

-

________ g-635
TELEWIZOR kolorowy, meble
sprzedam. Tel. 21-16-15._____ g-968

PRZETARGI

Zakład Remontowo-Budowlany przy Wojewódzkim Szpitalu
Zespolonym w Tarnowie, ul. Szpitalna 13 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

samochód marki „Multicar” wywrotka, rok prod. 1984, st.

zużycia 45 proc., cena wywoławcza 1.582.000 zł
Przetarg odbędzie się dnia 25 stycznia 1989 roku o godz 9

w siedzibie Zakładu.
Wadium w wysokości 10 pro-c. ceny wywoławczej należy

wpłacić do kasy Zakładu w dniu przetargu do godz. 8.30.
Pojazd można oglądać w dniach 23 i 24 stycznia, w godz.

8—14 na terenie Zakładu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny. K-1357"

t ^-nuiTnrj im.rim wm

{< PP-U „PLASTOP” Sp. z O.o. j.g.u. i

oferujef<

fi O układanie boazerii dla osób prywatnych i przedsię-
“ biorstw

nietypowe wykańczanie mieszkań w drewnie□ nietypowe wykańczanie mieszkań w drewnie
□ "apr,a,?va J,r.“karek komputerowych STAR gemlnl

n

SG 10, SG 15 wszystkie modele
STAR NX 15

< □ regeneracja taśm w kasetach do drukarek kompu-
j terowych i maszyn do pisania

Zgłoszenia: Kraków, ul. Miodowa 9, tel. 22-67-73,
< 22-68-99. K-12271

■ "inniiriiTMWuwwiuTMgwMZMUWT-MTiiinriinnM--------------

ZAKŁADY
BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO „DEKAR”

Przedsiębiorstwo Państwowe we Wrocławiu
Zakład Nr 2 Tarnów, ul. Chemiczna 28

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

na terenie m. Tarnowa:
■ kierownika magazynu
3 z-cę kierownika magazynu

Wymagane wykształcenie średnie, 6-letni staż pracy,
w tym 2 lata na stanowisku magazyniera,
na terenie m. Krakowa:

■ kierowników robót

blacharzy
■ dekarzy
■ termoizolatorów
H malarzy piaskarzy
Informacji udziela Dział Kadr Tarnów, ul. Chemicz­

na 28, tel. 37-22-76, 37-28-15. K_22

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 8 stycznia 1989
roku w wieku 79 lat zmarł profesor i absolwent Gim­
nazjum — Liceum ■Ogólnokształcącego im. Seweryna

Goszczyńskiego w Nowym Targu

mgr JÓZEF SZAFLARSKI

Odznaczony był m. in. Krzyżem Kawalerskim Orde-
■ru Odrodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem Zaslugj.

W Zmarłym szkolnictwo nowotarskie utraciło wy­
chowawcę wielu pokoleń, serdecznego i oddanego ko­
legę.

WYDZIAŁ OŚWIATY, KULTURY, KULTURY
FIZYCZNEJ i TURYSTYKI

DYREKCJA, GRONO PROFESORSKIE
MŁODZIEŻ i SŁUCHACZE ZESPOŁU

SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH
w NOWYM TARGU

bestsellerów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
książki Krawczuka, Jasienicy,
Kapuścińskiego, -Łysiaka, ale
pojawili się nowi „rywale” —

autorzy książek o Piłsudskim:
Lepeckl („Pamiętnik adiutan­
ta marszałka Piłsudskiego”)
oraz Nałęczowie („Józef Pił­
sudski — legendy i fakty”).

Nie zmieniają się tylko naz­
wiska autorów literatury dzie-

cięco-młodzieżowej. Jako cie­
kawostka — najmłodsi prze­
prosili się z Brzechwą, który
jeszcze w" 1986 roku znajdo­
wał się poza pierwszą „20” naj­
bardziej czytanych pisarzy.
Doszedł też Kuczyński, z ob­
cych zaś pisarzy miejsce A-
sttid Lindgren zajął ponow­
nie Karol May.

Generalnie duże zaintereso-

wanie wśród literatury dzie­
cięco-młodzieżowej zajmują
wydawnictwa z zakresu elek­
troniki i techniki komputero­
wej. Zmalało natomiast zain­
teresowanie fantastyką. Czyż­
by beletrystyka przegrywała z

techniką? Niektórzy twierdzą,
że młodzież ma już dość prze­
starzałego polskiego sprzętu
technicznego i elektronicznego,
toteż ostro bierze się do nau­
ki. Oby tylko ich wiedza i
doświadczenie zostały dostrze­
żone później w ich pracy, ja­
ko już dorosłych osób.

(zo)

Po Turnieju Czterech Skocz­
ni, gdzie —nie ma co ukrywać
— nasi reprezentanci wypadli
bardzo blado, niektórzy
„znawcy” przedmiotu doma­
gali się generalnych zmian w

reprezentacji, wyrzucenia tre­
nerów. Tak mogą pisać ludzie,
którzy narciarstwo oglądają
zza... biurka. O tym jaki jest
poziom polskich skoków mogli
wszyscy przekonać się podczas
wczorajszego otwartego kon­
kursu na Średniej Krokwi o

mistrzostwo TOZN.

Krytykowani Kowal, Pa-
pierz, Klimowski i Mądry za­
jęli pierwsze 4 miejsca, przy
czym czwarty w klasyfikacji
Mądry wyprzedził piątego
Malika o blisko 20 punktów!
To jest przepaść! Taka jest
prawda o polskich skokach,
mamy bardzo wąską czołów­
kę, zupełny brak zaplecza.

. Niestety podobna jest sytu­
acja w kategorii juniorów, ża­
den ze startujących zawodni­

ków nie zaprezentował walo»
rów, które pozwalałyby mieć
nadzieję, że za rok, dwg
będą, i nich dobrzy se­
niorzy. Można w tynj
miejscu tylko zapytać
ao robi się na oo dzień w kłu>
bach? Wiem, że są trudności
finansowe, sprzętowe, to ni»
tłumaczy wszystkiego. Wszy,
stko zależy od ludzi, od ich
pasji, zaangażowania. Czy na­
prawdę nie mą takich ludzi w

Zakopanem, Szczyrku, Karpa*
czu? Nie wierzę!

Seniorzy: 1. Kowal (Legia
Zak.) — 222,7 pkt. (77 i 78,5
m), 2. Papierz (Wisła Gwardia
Zak.) — 214,9 (76,5 i 73,5 m), 3.
Klimowską (Legia) — 207,7 (73
i 77,5 m), 4. Mądry — 197 (75,5,
i 70,5), 5. Z. Malik 178 (67 i
68).

Juniorzy: 1. Malik (LK3
Skrzyczne) — 184,3 (71 i 70,5
m), 2. Przybyła (LKS Skrzycz­
ne) — 169,9 (64,5 i 70,5 m). 3.
Habas (LKS Poroniec) — 167,9
(60,5 i 72 m).

Kandydat na mistrza świata?
Korespondencja własna z Austrii

(Inf. wł.) W Akademii Mu- historycznego punktu widze-
zycznej w Krakowie otwarto

wczoraj wystawę poświęconą
pamięci wybitnego pianisty
kanadyjskiego Glenna Goulda.
Ten fascynujący artysta nie
żyje od kilku lat, zmarł dzień
po swoich 50. urodzinach, 4

października 1982 roku. Pozo­
stawił w całym świecie muzy­
cznym trwałe ślady swojej
twórczości i żywą pamięć.

Glenn Gould nigdy nie? po- -fot.pgrąmach jawi; .się jako ar-

jawił się na żadnej, estradzie .tysta i człowiek; bąrdzo inte-
polskiej, ale mimo1 to jego ó* reśujący..’ nietuzinkowy. JJ-
becność w świadomości mu- chwycone przęz oko obiekty-
zyków, krytyków 1 meloma- wu reakcje tego, artysty, spo-
nów stała się faktem i to sób zachowania, studium rąk
wkrótce po rozpoczęciu bez- podczas pracy — to znakomi­

ta lekcja poglądowa dlą stu­
dentów Akademii Muzycznej,

zaś znają-
Goulda z na­

grań, jest to przyczynek do
poznania jego krótkiego lecz
bardzo owocnego życia.

Wystawę, której' towarzy­
szyła prelekcja i koncert, zor­
ganizowały: Akademia Mu­
zyczna im. F. Chopina .w War­
szawie, Akademia Muzyczna
w Krakowie i Ambasada Ka­
nady w Warszawie. Ekspo­
zycję oglądać można do 31
stycznia br. w godz od 10 do
17 w Akademii Muzycznej w

Krakowie przy ul. Bohaterów
Stalingradu 3 (II piętro).

nia, jego sztuka pozostaje
dal żywa. Żywa, bo ciągle
starcza inspiracji młodym
koleniom pianistów. Taką
spiTującą rolę odegra1 też

wątpienia otwarta wczoraj
wystawa ukazująca Goulda w

różnych sytuacjach życiowych
i artystycznych — podczas
pracy, podróży, koncertów i
.nagrań. Na eksponowanych

się faktem

precedensowej, kariery tego
pianisty. Polskie Radio już w

1958 roku nadało pierwsze na- dla melomanów
grania Goulda dokonane na .. cych .Glenna <

płytach radia kanadyjskiego.
Aplauz, dla sztuki wybitnego
Kanadyjczyka był w Polsce
natychmiastowy. Wzbudzały
ogromne zainteresowanie ory­
ginalne, nowe interpretacje
muzyki Bacha w wykonaniu
tego pianisty i jego nowe

spojrzenie na muzykę baroku
w ogóle. Glenn Gould zrewo­
lucjonizował tradycyjne in­
terpretacje muzyki barokowej
I jako artysta nowoczesny,
perfekcjonista i indywiduali­
sta przeszedł do historii mu­
zyki światowej.

Choć na to, czego dokonał,
patrzeć dziś można właśnie z

Ostatnia droga
Andrzeja Tarnowskiego

Na cmentarzu komunalnym
w Tarnowle-Swierczkowle od­
był się wczoraj pogrzeb An­
drzeja Tarnowskiego, dyrek­
tora naczelnego Dębickich Za­
kładów Opon Samochodowych
„Stomil” w Dębicy. W ostat­
niej drodze członka Ple­
num Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Tarnowie, odznaczo­
nego medalem „Gazety Kra­
kowskiej” — „Za mądrość i
dobrą robotę” — towarzyszyli
koledzy 1 przyjaciele, bliscy ł
znajomi czlowieka-towarzyszą,
który od początku lat 60.
związany był z zakładami che- -

micznyml województwa tar­
nowskiego i kraju. Swoją wzo­
rową postawą, ideowym zaan­
gażowaniem połączonym z u-

czciwością 1 prawością czło­
wieka zaskarbił sobie ogólny
szacunek i zaufanie.

Na cmentarzu przy trumnie
honorową wartę zaciągnęli
członkowie kierownictwa KW
PZPR z I sekretarzem KW

Władysławem Plewniakiem,
kierownictwa Urzędu Woje­
wódzkiego z wojewodą tar­
nowskim Stanisławem Nowa­
kiem, Ministerstwa Przemysłu
z wiceministrem Stanisławem
Kłosem, Rady Wojewódzkiej
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PRON, ■ przewodniczącym
Stanisławem Opałką, a także
współpracownicy, towarzysze z

organizacji partyjnej.
Nad otwartą mogiłą w

imieniu załogi Dębickich
Zakładów Opon Samochodo­
wych „Stomil” Zmarłego po­
żegna! Marian Pelczar, zastęp­
ca dyrektora do spraw tech­
nicznych. Łącząc się w głę­
bokim smutku i żałobie z ro­
dziną i najbliższymi przypom­
niał rasługi menedżera 1 go­
spodarza zakładu, którego suk­
cesów był głównym autorem.

— A. Tarnowski — powie­
dział nad mogiłą Władysław
Plewniak — oddał nieocenio­
ne usługi polskiej 1 tarnow­
skiej chemii. Jego skromność
i niekwestionowaną fachowość
otaczano nie sztucznym, nie
pokazowym szacunkiem. W
tym pytaniu, często stawia­
nym przez robotników — „a
co o tym sądzi stary” potwier­
dzał się Jego autorytet. Woje­
wódzka organizacja PZPR że­
gna Cię z wielkim żalem.

Rada Państwa w uznaniu
zasług odznaczyła A. Tarnow­
skiego pośmiertnie Orderem
Sztandaru Pracy I klasy.

(Jas)

W związku ze śmiercią dyrektora DZOS „Stomil”
w Dębicy

mgr. inż. ANDRZEJA TARNOWSKIEGO

wyrazy głębokiego współczucia 1 żalu Żonie i Rodzinie
Zmarłego składają

DYREKCJA 1 PRACOWNICY
KRP „IGLOOPOL” w DĘBICY

Już po raz 28. Państwowy
Zakład Ubezpieczeń rozlosuje
polisy posagowe spośród wszy­
stkich dzieci urodzonych 1 sty­
cznia 1989 roku.

Tym razem polis jest więcej
i są dwukrotnie wyższe. W

wyniku komisyjnego losowa­
nia czwórka dzieci — 2 chłop­
ców i 2 dziewczynki — otrzy­
ma bezpłatne polisy posagowe
po 200 tys. złotych każda, ze

składką .opłaconą za 20 .lat o-

kresu ubezpieczenia. Po upły­
wie tego czasu szczęśliwa
czwórka otrzyma posag w wy­
sokości ufundowanej przez
PZU w tym roku premii 200
tys. zł wraz z wysokimi pro­
centami, które znacznie prze­
kroczą tę kwotę.

Pozostałym dzieciom uro­
dzonym w Nowy Rok stwarza

się również taką szansę, bo­
wiem PZU wystawi polisy u-

bezpieczenia posagowego' rów­
nież na kwotę 200 tys. złotych
ze składką opłaconą na trzy
miesiące okresu ubezpieczenia,
ale o wykorzystaniu tej szansy
na dobry posag dla dziecka
zadecydują już sami rodzice
lub opiekunowie, jeżeli zade­
klarują dalsze opłacanie skła­
dek.

Fakt urodzenia dziecka 1
stycznia bm. należy zgłosić do
końca stycznia br. listownie
lub osobiście w najbliższym ze

względu na miejsce zamiesz­
kania inspektoracie PZU po­
dając: miejsce zamieszkania
rodziców dziecka oraz iph
imiona, imię i nazwisko dziec­
ka, konieczne jest również do­
łączenie skróconego aktu uro­
dzenia wystawionego przei
Urząd Stanu Cywilnego.

Wyniki losowania poda pra­
sa, radio 1 fY. J. P-S

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Gdańsku również Gdynia
będzie miała strefę wolno­
cłową. Ukoronowaniem wie­
lomiesięcznych zabiegów

stało się podpisanie for­
malnej umowy o powstaniu
spółki pod nazwą Wolny
Obszar Celny. Współudzia­
łowcami są 34 instytucje i
przedsiębiorstwa gospodar­
ki morskiej, a także zakła­
dy rzemiosła i firmy pry­
watne.

Z Filharmonii

Tak dramatycznej i wyrów­
nanej walki w Turnieju Czte­
rech Skoczni nie było już od
lat. Przed rokiem Fin Nykac-
nen wyprzedził drugiego w

klasyfikacji Weissfloga o 101
pkt., a dziesiąty na liście Fin
Puikkonen stracił aż 161 pkt.
W obecnym 37 Turnieju pier­
wszą piątkę skoczków dzieliło
zaledwie 10 pkt. Wygrał re­
welacyjny 21-letni Fin Laak-
konen, ale zwycięzcami rów­
nie dobrze mogli być Nykae-
nen, Weissflog, Thoma czy
prekursor nowego stylu Szwed
Bokloev.

Pisałem już o nieudanym
pierwszym skoku Nykaenena
w Bischofshofen, co zadecydo­
wało o jego dopiero drugim
miejscu w Turnieju. Podobnie
niezadowolony był 19-latek z

RFN, Thoma. W dwóch pierw­
szych konkursach spisał się
świetnie , zajmując I i IV po­
zycję, ale na olimpijskiej sko­
czni w Bergisel fatalnie zawa­
lił pierwszy skok i choć w

drugim pokazał wielką klasę
zdołał tylko awansować na 14
pozycję. W ostatnim konkursie
młody Niemiec był również w

ścisłej czołówce (na 5 miejscu),
ale w końcowej klasyfikacji
przegrał x Laakkonenem o 4
pkt.

„Nie mogę sobie darować —

powiedział Thoma — tego nieu­

danego skoku na Bergisel. Mu­
szę popracować jeszcze nad
stabilizacją formy, brakuje mi
ciągle doświadczenia i rutyny.
Przed rokiem na tymże Tur­
nieju po trzech konkursach
byłem w pierwszej piątce, ale
zawaliłem ostatni konkurs,
zajmując w nim dopiero 96
miejsce i spadłem w general­
nej klasyfikacji na ?6 lokatę.

Czuję się trochę zmęczony
dotychczasowym sezonem, a

zwłaszcza ostatnim turniejem,
który kosztował mnie sporo
nerwów. Cały czas startowa­
łem pod presją kibiców, dzien­
nikarzy, pisano o mnie po zwy­
cięstwie w Oberstdorfie jako o

faworycie imprezy i chyba nie
wytrzymałem tej presji psychi­
cznej.

Mam już za sobą 10 wyczer­
pujących startów w konkur­
sach o Puchar Świata. Jestem
liderem tego pucharu, ale teraz
na jakieś 10 dni wezmę roz­
brat z nartami, nie pojadę na

konkursy o PS do Czechosło­
wacji. Chcę jak najlepiej
przygotować się do MS w Lah­
ti”.

Wielu fachowców twierdzi,
iż za rok, dwa Thoma, po na­
braniu rutyny, może być sko­
czkiem numer jeden świata.
Czy tak się stanie -t zobaczy­
my!

ANDRZEJ STANOWSKI

Wielkie dzieło Haendla:

lęk, drżenie i radość
wydobył t siebie mnóstwo

energii artystycznej, która za­
sadnicze wątki oratorium wy­
pełniła .jasnym światłem.

Z solistów na pierwszym
miejscu postawić muszę BO­
ŻENĘ CISZEK (mezzosopran),
która już od pierwszej arii
„Lecz kto będzie mógł znieść
dzień Jego przyjścia...” za­
chwyciła bezbłędną emisją i
dramatyzowaniem „tekstu mu­
zycznego”. Pięknie sprawiła
Się ELŻBIETA TOWARNIC-
KA (sopran), która chyba naj­
lepiej podawała tekst angiel-

Nie muszę się ną łamach
„Gazety Krakowskiej” rekla­
mować jako gorący zwolennik
Cappelli Cracouiensis i jej dy­
rektora STANISŁAWA GA-
ŁOŃSKIEGO. Ale opanowało
mnie drżenie i lęk, kiedy w

trybie dość nagłym zostaliśmy
powiadomieni w Krakowie, że
zespół ten postanowił wykonać
„Mesjasza" Jerzego Fryderyka
Haendla. Tak więc ledwo o-

chłonęliśmy w ubiegłą niedzie­
lę po rozkoszach obcowania z

„Juliuszem Cezarem” — ope­
rą tego kompozytora i już mu-

sieliśmy wczesnym wieczorem ski. MAREK KRZYWON za­
stawić się w sali Filharmonii,
gdzie gościła nas Cappella. O
„Mesjaszu”, tym najświetniej­
szym oratorium wieku XVIII,
które zajmuje godne miejsce
obok „Pasji św. Mateusza” Ja­
na Sebastiana Bacha — napi­
sał niemiecki historyk litera­
tury Geruinus: „To, co religij­
ne i boskie, podniósł Haendel
do wyżyn poznania najwyż­
szego człowieczeństwa wyprze­
dzając wolnością ducha wszy­
stko, co najszlachetniejsze w

epoce klasycznego oświecenia”.
Inaczej dzisiaj patrzymy na

to wielkie osiągnięcie ducha
ludzkiego. Przeżyliśmy wojnę
I i II, mamy za sobą doświad­
czenia tak okrutne, że niektóre
męki opisane i nie opisane
wydają się nam czymś mniej­
szym niż wyobrażenia o piekle
i zdradzie. A jednak... jednak
„Mesjasz” g dramatycznymi,
głęboko religijnymi tekstami
proroctw ze Starego Testa­
mentu i z Ewangelii (zesta­
wionymi przez Karola Jenne-
sa) ma swoją własną drama­
turgię, osobny rytm muzycz­
ny. Przepowiednie przyjścia
wyśpiewane 1 wygrane przez
16 osób małego chóru, nie­
wiele więcej orkiestry i soli- i dramatyczna tekstu, który w

stów uczyniło na nas olbrzy­
mie wrażenie. Nie powiem, że
wszystko mi się podobało, ale
niewielki aparat wykonawczy

prezentował wyrównany po­
ziom śpiewu — zaś w recyta-
tywie i arii poprzedzających
słynne zakończenie drugiej
części oratorium „Alleluja”
wzniósł s.ię prawdziwie ponad
przeciętność, Wielką przyjem­
nością było Słuchanie GRZE­
GORZA RÓŻYCKIEGO — Wy-
daje mi się, że bas ma w „Me­
sjaszu” najtrudniejsze zadania..
Różycki ma piękny głos i w

ubiegłą niedzielę doskonale
„dramatyzował” wiele frag­
mentów swej partii.

Chór mimo całej mojej mi­
łości nie sprostał w niektó­
rych fragmentach swemu za­
daniu, ale jak na ryzyko, ja­
kie podjął — można się było
zgodzić z dużą częścią inter­
pretacji. Orkiestra również w

składzie, do którego nie jeste­
śmy przyztoyczajeni, była zna­
komicie przygotowana i dy­
rektor Gałoński możć być u-

satysfakcjonowany jej wyrów­
nanym dźwiękiem, posłuszeń­
stwem wobec zamierzonej in­
terpretacji. Ta, w wypadku
naszego dyrygenta, polegała
m. in na błyskotliwej zmia­
nie temp, co ożywiło świetnie
nie tylko stronę muzyczna, ale

swej wersji angielskiej nie do
wszvstk‘ch dotarł.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

To zainteresuje
kandydatów na AWF

KS AZS-AWF Kraków in­
formuje, że w styczniu 1989 r.

rozpoczyna się kurs przygoto­
wawczy dla kandydatów na I
rok studiów w AWF Kraków.

Program kursu obejmuje
przedmioty: biologia, fizyka,
chemia. Zajęcia prowadzone
będą 2 razy w miesiącu w se­
sjach sobota — niedziela.

Kurs dostępny jest wyłącz­
nie dla kandydatów uprawia­
jących sport wyczynowo w

dyscyplinach preferowanych
W AWF Kraków. Informacje:
sekretariat Klubu AZS-AWF
ul. Grzegórzecka 24 a, tel.
21-15-47, 21-03T-77.

W kilku wierszach

< Slalom gigant mężczyzn
w Kirchberg o PS wygrał
Nierlich (Austria) przed Zur-
briggenem (Szwajcaria) i Tom-
bą (Włochy). Liderem Pś jest
Zurbriggen.

4). Oto skład reprezentacji
Polskj na ME w łyżwiarstwie
figurowym: soliści — Filipow­
ski, solistki-— Gawłowska, pa­
ry taneczne — Grajcar i Do­
statni, pary sportowe — Anna
i Arkadiusz Góreccy.♦ Występem w Buffalo
hokeiści CSKA Moskwa za­
kończyli swe zaoceaniczne
tournće, przegrywając z Buf­
falo Sabres po dogrywce 5:6
(3:4, 0:1, 1:1, 0:1). CSKA .wy-
grała ogółem 4 mecze, 2 prze­
grała. 1 remii.

> 60 tys. widzów obserwo­
wało piłkarski mecz w Tbilisi,
w którym miejscowe Dynamo
zremisowało z Werder Brema
0:0. Dochód przeznaczony zo­
stał na fundusz pomocy dla o-

fiar trzęsienia ziemi w Arme­
nii.

Kosz w Tarnowie

Dziś o godz. 18 w Domu
Sportu mecz II ligi koszykarzy
Unia Tarnów — Pogoń Prud­
nik.

Sparta nadal na czele

W 5 kolejce I ligi kobiet W
kręglarstwie rozgrywanej w

Jaworznie zwyciężyła Sparta
Kraków 2939 pkt. przed Pilicą
Tomaszów 2853, Energetykiem
Jaworzno 2766 i Podgórzem
Kraków 2669. Z krakowskich
zawodniczek indywidualnie
najlepsze wyniki osiągnęły:
Krystyna Pater ze Sparty 760
pkt., a z Podgórza Ewa Pie­
karz 730 pkt.

Po 5 rundach prowadzi na­
dal Sparta 17.155 pkt, przed
Pilicą 16.792, Podgórzem
18.522 i Energetykiem 16.257.

13 kibiców w areszcie

13 młodocianych kibiców-
-chuliganów pozełstaje w aresz­
cie w Cremonie. Po meczu U

ligi Brestia — Cremona, w po­
ciągu powracającym do Cre­
mony grupa ta zaatakowała 15-

-letniego ucznia i spowodowa­
ła u niego ciężkie obrażenia
ciała. Poszkodowana była
także siostra chłopca. Po skom­
plikowanej operacji udało się
uratować życie piętnastolatka.
Prowodyrom napaści. grozi
kara do 14 lat więzienia.

Turniej tenisa stołowego
w Zakopanem

Z okazji 44. rocznicy wy­
zwolenia Zakopanego Ognisko
TKKF „Old Boys” przy współ­
udziale Wydziału Kultury Fi­
zycznej i Turystyki UMiG or­
ganizuje V Turniej Tenisa

Stołowego — dla mężczyzn, bez

podziału na kategorie wieko­
we.

Turniej rozpocznie się w so­
botę, 14 stycznia © godz. 1®
w sali Szkoły Podstawowej
Nr 2 ul. Skibówki. Lista zgło­
szeń zostanie zamknięta na 3®

minut przed rozpoczęciem roz­
grywek.
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Gdy w 1957 roku w ZSRR wystrzelono
pierwszego sztucznego satelitę Ziemi, wszy­
scy traktowali to wydarzenie przede wszy­
stkim jako wstępny krok na drodze do in­
nych planet Układu Słonecznego, a w dal­
szej przyszłości również podróży między­
gwiezdnych. Niebawem jednak okazało się,
że będąc w kosmosie można bardzo dużo
zdziałać nie oddalając się od macierzystej

Czyżyny łączą
planety. Jak z rogu obfitości zaczęły sy­
pać się różne praktyczne zastosowania tech­
niki satelitarnej, a jednym i pierwszych sta­
ły się obserwacje meteorologiczne. Dość
szybko z tej możliwości zaczęto również ko­
rzystać w Polsce. Pierwsze w naszym kra­
ju zdjęcia satelitarne odebrane zostały w

1965 roku w Krakowie, w tutejszej placówce
ówczesnego Państwowego Instytutu Hydro­
logiczno-Meteorologicznego.

Najwcześniejsze fotografie wykonywane z

kcsjnosu pokazywały obraz pokrywy chmur
i jego zmiany, w czasie. Na jakościowo no­
wy etap meteorologia kosmiczna wkroczy­
ła wraz z opanowaniem .techniki pionowe­
go sondażu atmosfery. Nauczono się wów­
czas uzyskiwać szczegółowe informacje o

stanie atmosfery na różnych wysokościach.
Początkowo z danych tych korzystały tyl­
ko instytucje wojskowe. Zniesienie w USA
klauzuli tajności spowodowało, że agen­
cja NASA zaproponowała innym krajom
świata korzystanie z informacji zbieranych
i transmitowanych przez satelity amerykań­
skie. Była to bardzo interesująca oferta.

Trzeba bowiem pamiętać, że przed wpro­
wadzeniem techniki satelitarnej wykonywa­
nie pionowych sondaży atmosfery mogło
się odbywać jedynie poprzez prowadzenie
pomiarów z wybranych punktów na Ziemi
przy pomocy wystrzeliwanych na duże wy­
sokości rakiet meteorologicznych. Rakieta
taka w trakcie wznoszenia się zbiera dane
na temat temperatury i wilgotności powie­
trza i przekazuje je drogą radiową na Zie­
mię. Rzecz jasna, jest to kosztowne, a w do­
datku mało efektywne. W Polsce mamy 4

stacje do prowadzenia tego typu badań, a

więc dane uzyskujemy zaledwie z czterech
punktów. Przekaz satelitarny natomiast
umożliwia uzyskanie analogicznych infor­
macji z teoretycznie dowolnej liczby rów­
nomiernie rozmieszczonych punktów.

Opracowywanie pionowych sondaży at­
mosfery w zlokalizowanym w Czyżynach kra­
kowskim Ośrodku Odbioru i Przetwarzania
Danych Satelitarnych IMGW rozpoczęto w

1983 roku. Odbiera się tu sygnały z sateli­
tów amerykańskich serii NOAA. Istotę za­

Za trzy lata „Francuski

przyjmie gości?
Minęło niewiele ponad pół roku od mo­

mentu, gdy w hotelu „Francuskim”, w

Krakowie rozpoczęły się prace remontowe,
a już można mówić o pierwszym ich efek­
cie. Jest nim uruchomiony przed paroma
dniami bar „aperitif”. Co prawda na razie
nie jest jeszcze gotowy wystrój jego wnę­
trza, jednak fakt pozostaje faktem. Pierw­
sze odremontowane pomieszczenie hote­
lowe jest już gotowe.

Wszystkie prace remontowe prowadzone w

hotelu według założeń przyjętych przez ge­
neralnego wykonawcę — Przedsiębiorstwo
Rewaloryzacji Zabytków, mają być ukoń­
czone do czerwca 1991 roku. Czy uda się
dotrzymać terminu, tego na razie nie wie
nikt. Za wcześnie jeszcze o tym mówić. Tym
bardziej, że w każdej chwili może wysko­
czyć jakaś niespodzianka, co w trakcie ro­
bót w zabytkowym obiekcie wcale nie jest
czymś nadzwyczajnym. Oto przykładowo pod­
czas robót w piwnicach natrafiono na frag­
menty zabytkowych murów. Na temat ich
wartości i dalszego losu mają się wypowie­
dzieć historycy. I budowlani i użytkownicy
hotelu mają nadzieję, że to odkrycie w ni­
czym nie utrudni i nie zahamuje tempa ro­
bót-

Pracy jest wiele. ■W ramach remontu

przewiduje się kapitalną przebudowę bu­
dynku — wyburzenie ścian wewnętrznych i
postawienie w ich miejsce nowych, tworząc
inny niż dotychczas podział pomieszczeń, od­
kopanie zasypanych piwnic (dzięki temu ho­
tel wzbogaci się o dodatkowe szatnie i
inne pomieszczenia socjalne), położenie no­
wych instalacji, wymięnienie całej stolarki
okiennej oraz pokrycia dachu. To tylko naj­
ważniejsze z przewidzianych, zadań. Obrazu­
ją one dobrze skalę prac przewidzianych do
wykonania. Dotąd uporano się z wyburze­
niem prawie wszystkich ścian od parteru
aż po czwarte piętro. W tym roku przewidu­
je się wykonanie prac o wartości ponad 80

gadnienia tak wyjaśnia mgr in*. Krzysztof
Rożemski:

— Satelita mierzy promieniowanie atmo­
sfery w wąskich stożkach. Pomiary prowa­
dzone są na wielu kanałach, a wiadomo, że
każdy z kanałów jest czuły na temperatury
panujące na określonych wysokościach, a

więc odpowiada pewnym warstwom atmo­
sfery. Lecz warstwy te zachodzą częścio­
wo na siebie. Przez to dane są jakby roz­
myte. Cały problem polega na rozszyfro­
waniu nadchodzących informacji, aby moż­
na było się dowiedzieć, jaka temperatura pa­
nuje np. na wysokości 30 km, a jaka na wy­
sokości 50 km.

Właśnie w tym celu w Krakowie podjęto
prace nad oprogramowaniem dla komputera
klasy IBM PC do analizy danych satelitar­
nych. Uzyskane wyniki w czerwcu ub. ro­
ku na kongresie NASA zreferował kierow­
nik krakowskiego ośrodka, dr Lesław Ba­
rański. Uczestnicy spotkania byli zaskocze­
ni. Oprócz Polaka tylko jedna osoba mogła
przedstawić analogiczne osiągnięcia — Ralph
Dedecker z Uniwersytetu Stanu Wis-

się z satelitą
consin,. którego zespół pracuje na zlecenie
NASA. Dr Townsen z NASA, dyrektor O-
środka Lotów Kosmicznych im. Goddarda,
skomentował to krótko: „Dlaczego my właś­
ciwie płacimy Uniwersytetowi Wisconsin,
skoro Polacy robią to samo za darmo?”

Pracujący w Czyżynach zespół pragnie, aby
oprogramowanie ze znakiem firmowym kra­
kowskiego ośrodka zostało upowszechnione
w świecie za pośrednictwem Światowej Or­
ganizacji Meteorologicznej. Być może pro­
dukt krakowskich specjalistów okaże się
prawdziwą rewelacją, gdyż prace, mające
początkowo na celu wyznaczanie tylko tempe­
ratury i wilgotności powietrza, przyniosły
nieoczekiwany rezultat. Dr Lesław Barań­
ski mówi:

— Udało nam się przy okazji uzyskać in­
formację na temat zawartości ozonu w at­
mosferze na wysokościach od powierzchni
Ziemi do 65 km. A ozon, jak wiemy, to o-

chrona Życia na naszej planecie przed pły­
nącym z kosmosu promieniowaniem ultra­
fioletowym, zabójczym dla organizmów ży­
wych.

Metoda wyznaczania zawartości ozonu z

transmisji satelitarnych nie była do tej po­
ry znana. Przedstawiona przez, dr. Barań­
skiego na kongresie w Getyndze, wzbudziła
poruszenie. Specjaliści amerykańscy próbo­
wali kwestionować jej wartość, lecz dy­
rektor getyńskiego Instytutu Maxa
Plancka wystawił pozytywną opinię i skie­
rował referat do publikacji.

Obecnie zespół kierowany przez dr. Barań­
skiego przymierza się do kolejnego ważne­
go tematu. Chodzi o zdobycie umięjętności
wyznaczania z przekazów satelitarnych kie­
runków i prędkości wiatru na różnych wy­
sokościach. Dla Krakowa jest to temat bar­
dzo ważny. Dość powiedzieć, że uzyskiwa­
ne tą drogą informacje mają znaleźć za­
stosowanie w modelu rozprzestrzeniania się
zanieczyszczeń nad aglomeracjami miej-
sko-przemysłowymi, który w krakowskim
IMGW opracowuje obecnie doc. Jacek Wal­
czewski. Być może ośrodek w Czyżynach, po­
może rozjaśnić nieco niebo nad Krakowem

LESŁAW PETERS

ski,. Łudizóe ci wymagają
troskliwej óipiekii medycznej,
a także i pomocy
na co dzień. Zajmuje się nimi
ich córka —- matka trójki ma­
lutkich dzieći, najmłodsze ma

trzy miesiące — która mieszka
w sąsiedztwie, parę ulic dalej.

W domu pwym jest jeszcze
kilku innych lokatorów o-

prócz państwa X, na parterze
i piętrze. W lipcu 1988 roku
do mieszkania małżonków X
zawitało dwóch panów —

ojciec i. syn Y. Ojciec ów o-

znajmił wspomnianym staru­
szkom, * iż jego syn jest
świeżo upieczonym właści­
cielem tej poseśji, a dokład­
nie jej parteru. Z tego też

'względu, o czym poinformo­
wał on państwa X, będą oni
musieli w jak najszybsaym cza­
sie opuścić dotychczas zaj­
mowane mieszkanie i prze­
nieść się do lokalu pana Y —

syna, na peryferie Krakowa.
Wiadomość ta spadła na mał­
żonków X niczym grom z ja­
snego nieba. Byli nią prze­
rażeni. Odchorowali ją z na­
wiązką. Koniec końców posta­
nowili jakoś dogadać się z no­
wym właścicielem, młodym,
niespełna trzydziestoletnim
mężczyzną. Niestety argumen­
tacja wysuwana przez . sta­
ruszków wobec tego parta —- W
stylu, iż są oni Schorowani, są
inwalidami, chcą mieszkać nie­

min zł. W pierwszym kwartale planuje się
przebudować wszystkie ściany, odkopać
piwnice, ukończyć stan surowy dwóch wind
i jednego dźwigu towarowego. Najprawdo­
podobniej w maju fachowcy z PRZ, przy
wsparciu podwykonawców, przystąpią do wy­
miany nietypowego pokrycia dachu, co na

pewno nie będzie łatwym zadaniem. Do no­
wego sezonu grzewczego, ma być też przy­
gotowana kotłownia, tak, by później, w okre­
sie chłodów, można było spokojnie prowa­
dzić roboty wykończeniowe. Nie kryję, że
prace w hotelu „Francuskim” nie należą do
najłatwiejszych — mówi ANTONI TRYBA-
ŁA, kierownik budowy. — Obiekt jest skom­
plikowany konstrukcyjnie, wskutek czego nie
zawsze można zastosować najprostsze roz­
wiązania. Trzeba też stale się liczyć z mo­
żliwością wyniknięcia jakichś niespodzianek,
jesteśmy w każdym razie do tego przy­
gotowani. Czy za 3 lata „Francuski”, już
w nowej szacie, przyjmie pierwszych gości?
Będziemy robić wszystko, by tak się sta­
ło. I chyba można uwierzyć w tę deklara­
cję. Pada ona bowiem z ust człowieka, któ­
ry unika obietnic bez pokrycia. Jest' on

doświadczonym wieloletnim pracownikiem
PRZ. Zaczynał jako zwykły murarz w 1960
roku. W 1975 roku został mistrzem, by
rok później objąć stanowisko kierownika.
Przez cały czas nie krył, że to co robi, trak­
tuje nie tylko jako możliwość zarobienia pie­
niędzy, ale także przyjemność wynikającą
z osobistych zainteresowań. Na liście dotych­
czas odnowionych przy jego fachowej po­
mocy obiektów znajdują się m. in. kamie­
niczki przy ul. Floriańskiej 3, 21, Jagiel­
lońskiej 2, 4, 5, Szewskiej 25, Sławkowskiej
8 i Długiej 1. Do najtrudniejszych prac kie­
rownik Trybała zalicza remont hoteli „Pod
Różą” i „Saskiego”. Czy dołączy do nich także
„Francuski”, stanie się wiadome w chwili
ukończenia remontu.

MIROSŁAW KOŹMIN

Temat -

na

zamówienie

Zginęło gdzieś nosze morale

Fora ze dwora, czyli jak dwoje staruszków

idzie na bruk

Małżonkowie X od 30 lat
zamieszkują w niewielkim do­
mu oddalonym o kilka przy­
stanków tramwajowych od
centrum Krakowa. Posesja ta

należy do dwóch sióstr. Lo­
kal zajmowany przez państwa
X znajduje się na parterze
budynku. Składa się on z

dwóch pokoi, kuchni, łazienki,
przedpokoju o łącznej powierz­
chni 60 m2. Jest w nim także
i telefon. Na własny koszt pań­
stwo X zainstalowali w nim

ogrzewanie etażowe i dokona­
li szeregu „przeróbek”, które
uczyniły to mieszkanie bar­
dziej funkcjonalnym niż do­
tychczas, ciepłym i wygod­
nym. Kolejne remonty po­
chłonęły znaczną część o-

szczędności całego życia mał­
żonków X. Po zamążpójściu
ich córki — jedynaczki — co

stało się ponad 10 lat temu
w mieszkaniu, tym zostali oni
sami. Są oboje inwalidami
I grupy inwalidzkiej. On ma

76 lat.. Kombatant, inwalida
wojenny, cierpiący m. in. na

bardzo ooważne schorzenie
serca, dotknięty „lekkim” pa­
raliżem, przepracował w Pol­
sce Ludowej ponad 40 lat.
Ona ma 73 lata, rencistka, od
dawna pozostająca pod stałą
opieką lekarską ze Względu
na ostry stan nerwicy depre­
syjnej i zaburzenia błędnika.
Jest odznaczona Krzyżem
Kawalerskim Odrodzenia Pol­

daleko córki, która jest ich
jedyną pomocą i podporą i dla­
tego prosiliby o znalezienie
im jakiegoś lokum w okoli­
cach, gdzie mieszkali przez 30
lat, w żaden sposób nie do­
tarła do jego świadomości.
Wobec tych próśb pozostał
nieprzejednany. Nowe miesz­
kanie do którego mieliby się
oni przeprowadzić jest rota­
cyjne ma około 40 m2, usy­
tuowane na parterze, dwa
pokoje z kuchnią, podobny
Standard. A więc nowy wła­
ściciel wspomnianego domu
nie miał sobie nic do zarzu­
cenia, bowiem proponował
wszystko według prawa regu­
lującego kwestie zamiany
mieszkań w podobnych przy­
padkach. Nie wziął tylko pod
uwagę... sytuacji życiowej sta­
ruszków.

Załamanym rodzicom z

pomocą postanowiła przyjść
córka -i jej małżonek. Podjęli
decyzję, iż połączą swoje o-

szczędności i. resztę , pieniędzy
rodziców, która została z re­
montu mieszkania — rachun­
ki za niego okazały się niż­
sze niż państwo X przypu­
szczali — wykupią oferowa­
ne przez pana Y lokum, a

potćm zamienią go na jakieś
mieszkanie w pobliżu córki,
bez-której codziennej opieki
nie są w stanie się obyć. Nie
mieli jednak zbyt dużo pie­
niędzy. Zaproponowali > więc

panu Y—mówiąco
wspomnianym rozwiązaniu, iż
pokryją oni koszty wykupu
mieszkania w 1/3, a on- ąby
je pokrył w 2/3. Zaś całą
przeprowadzkę i jakieś inne
ewentualne płatności też po­
kryją oni ze swej strony. Pan
Y nie przystał na tę propo­
zycję i powiadomił staruszków,
że sprawie nadaje bieg urzę­
dowy — jak stwierdził na po­
żegnanie.

Znaleźli się więc państwo
X w sytuacji podbramkowej.
Grozi im —i prawo lokalowe

jest w tym wypadku, po stro­
nie nowego właściciela — wy­
prowadzenie się z centrum
Krakowa na jego peryferie
i pozbawienie codziennej opie­
ki córki, że nie wspomnę już o

telefonie — co w przypadku
tak schorowanych ludzi jaki­
mi są ci inwalidzi —jest nie­
odzowne.

Rozżalony pan X szukał
pomocy w ZW ZBoWiD w

komisji prawa, gdzie obiecano
mu ją. Jak na razie małżon­
kowie X czekają na wyrzu­
cenie...

Dom, w którym znajduje się
mieszkanie zajmowane przez
państwa X jest niewielki.
Dwie siostry są jego współ­
właścicielkami. Jedna z nich
sprzedała jego część partero­
wą panu Y. Były ustalone od­

Szopka krakowskaJednym
z zabytkowych obiektów miasta, Związanym z fi

oswobodzeniem prastarego, królewsko-stołecznego Kra­
kowa w dniu 31 października 1918 r. spod niewoli aus­

triackiej jest duży, renesansowej architektury budynek, po­
łożony w głębi obszernego parku- przy ul. Podchorążych 1.

Miniona 70. rocznica oswobodzenia naszego miasta jest
właściwą okazją do przypomnienia osobnej, dość odległych
czasów sięgającej tradycji tego budynku. W miejscu bowiem,
gdzie dziś gmach ten się znajduje, kazał król Kazimierz
Wielki wznieść, drewniany wprawdzie, lecz *nadzwyczaj bo­
gato wewnątrz urządzony pałacyk, który, jak podanie głosi,
ofiarował Esterce, skąd nazwą pałacu „Esterka” i na później­
szą budowlę się prżeniosła i przetrwała tak długo, że jeszcze
w pierwszych latach po II wojnie światowej co starsi wie­
kiem obywatele Łobzowa używali jej potocznie. W miejsce
zniszczonego z biegiem czasu pałacu zbudował król Stefan
Batory murowany zamek, który za Zygmunta III Wazy był
następnie odnowiony, “jak świadczy zachowany jeszcze pod

Esterka

oknem herb Wazów. Zamek ten, splądrowany w czasie poto­
pu szwedzkiego, został jeszcze raz odbudowany przez króla
Jana III Sobieskiego, który spędził w nim jedną noc w czasie
swojego pochodu na odsiecz zagrożonemu Wiedniowi. Stani­
sław August Poniatowski uczynił z zamku tego prawdziwie
mecenasowski dar Akademii Jagiellońskiej, która też posiada­
niem jego cieszyła się przez dłuższy czas. Dalsze losy budyn­
ku, nie tak świetne już zapewne, nie są nam bliżej znane.

Zaniedbany z czasem i podupadły, już w stanie ruiny prze­
szedł w 1852 roku na własność austriackich władz wojsko­
wych. Odnowiony znowu i obrócony na pomieszczenie wojs­
kowego zakładu wychowawczego, krótko służył temu celowi,
ponieważ założony tam tzw. Instytut Kadecki przeniesiony
został w cztery lata później do miasta Fiume. Gmach Łob­
zowski zamieniono wówczas na koszary, w których stały ko­
lejno różne jednostki austriackiego wojska. Dopiero od około
1875 r. znajdowała się znowu w Łobzowie zwykła szkoła ka-
decka piechoty, zreorganizowana z czasem na „Wyższą szko­
łę realną wojskową”.

31 października 1918 r. w związku z kapitulacją wojsko­
wych i cywilnych władz austriackich przed powstałą Polską
Komisją Likwidacyjną w Krakowie, ostatni austriacki ko­
mendant szkoły łobzowskiej ppłk Angele de Fabris złożył
nie bez oporów, komendę szkoły kadeckiej w ręce najstar­
szego rangą oficera — Polaka, ówczesnego majora Stanisła­
wa Hlawatego, który w 1920 roku przekazał ją ppłk. Alfredo­
wi Jouganowi.

W takich to okolicznościach zakład ten stał się siedzibą
pierwszego polskiego Korpusu Kadetów, a zarazem pierwszą
oficerską szkołą Odrodzonej Polski („GK” nr 254 z 28.X.88 r.
— „Korpus Kadetów w Łobzowie pod Krakowem”). Po prze­
niesieniu w 1921 r. Korpusu Kadetów do Lwowa, obiekt ten

pozostawał w rękach odrodzonego Wojska Polskiego, a od
1930 r. do 1929 r. mieściła się w nim Szkoła Podchorążych
Piechoty Rezerwy, której komendantem był mjr Ludwik
Bałoś, późniejszy w kampanii wrześnią 1939 r. dowódca 20
pp krakowskiej DP gen. Monda z armii „Kraków”.

Zyjący jeszcze w Krakowie 92-letni pik Ludwik Bałoś

wspomina, że za jego komendantury, za parkiem na terenie
koszarowym wznosił się usypany ku czci Est.erki, zgodnie z

wymogami sztuki Inżynieryjnej, kopiec który w późniejszym
czasie w związku z budową stadionu został zniwelowany.

Dalsze uświetnienie-losów zabytkowego budynku, po ponu­
rych okupacyjnych dniach, prżypadło na lata 1945—1947, kie­
dy to w jego murach mieściła się Szkoła Piechoty i Kawa­
lerii WP. Pod koniec lat 50. obiekt ten przekazany zo­
stał do celów dydaktycznych Politechnice i Akademii Me­
dycznej, którym służy do dzisiaj.

W 65. rocznicę powstania Korpusu Kadetów w Łobzowie,
jego wychowankowie dokonali uroczystego odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej umieszczonej na ścianie budynku po lewej
stronie głównego wejścia.

JAN STAWARZ

Kraków ma szczęście do nietypowych,
tkwiących głęboko w tradycji, przedstawień
teatralnych. Przez wiele lat działający spo­
łecznie Teatr Regionalny urządza przed
świętami korowody kolędników (kilkanaście
autentycznych grup obrzędowych przyjeżdża
z podkrakowskich wsi, by kolędować pod
arkadami Sukiennic). Obecnie, po kilkuletniej
przerwie, wznowiono widowisko pn. „Szop­
ka krąkowska”. Zaraz na wstępie należy za­
znaczyć, że było to możliwe dzięki uporowi
działaczy Stowarzyszenia Folklorystycznego.
„Teatr Regionalny” i pomocy, jakiej udzie­
lił im Wydział Kultury i Sztuki Urzędu
m. Krakowa.

W bieżącym roku „Szopka” była wysta­
wiana w sali teatralnej Domu Kultury’ Ko­
lejarza, według scenariusza i w reżysęrii
Piotra Płatka. W widowisku brały udział
autentyczne grupy obrzędowe z Modlnicy
i Tarnowa, oraz aktorzy. Samą szopkę wy­
konał mistrz szopkarski Stanisław Paczyń­
ski, a kukiełki Jan Malik.

To barwne i urocze widowisko jest u-

trzymane w konwencji ludowych przedsta­
wień, a ilustruje to, co się : dzieje; w Betle­
jem i w Krakowie na kilka godzin przed

Na marginesie artykułu
„Prezes z kapelusza'*

2 stycznia br., zamieściliśmy na łamach
„GK”, artykuł niżej podpisanej „Prezes z

kapelusza”, traktujący o „demokratycznych”
wyborach u taksówkarzy. Pisałam w nim
o sprawie toczącej się w Wydziale I Cywil­
nym Sądu Wojewódzkiego w Krakowie —

wyrok jest nieprawomocny — a dotyczącej
manipulowania — jak zeznawali świadko-.
wie — taksówkarzami w czasie wyborów do
ich zarządu. Otóż jak wykazano w trakcie
postępowania sądowego, zostały naruszone

przepisy normujące sposób przeprowadza­
nia wyborów do władz Zrzeszenia Prywatne­
go Transportu. W salach wyborczych „zbie­
rano” dosłownie — do kapelusza głosy na

wcześniej nie rekomendowanych przez wy­
borców kandydatów. Sprawa ta została uzna­
na za bezprecedensową, chociaż — pozor­
nie — dotyczyła tylko ochrony dóbr oso­
bistych trójki krakowskich taksówkarzy. W
rzeczywistości zaś trójka ta występowa­
ła w interesie wszystkich.

Sprawą ta została orzeczona na korzyść
skarżącej się trójki przez sąd I instancji.
Nie wynika z niej nic poza satysfakcją mo­
ralną... Zabiegali o nią przez rok. Po uka­
zaniu się wspomnianego artykułu, odwiedzi­
li naszą redakcję przedstawiciele krakow­
skich taksówkarzy, którzy powiedzieli mi
również, iż często zarzuca się im, zarzuty
te pochodzą od samych włada zrzeszenia, iż
są oni aspołeczni. Stanowisko takie taksów- ,

karze ci uważają za wielce dla nich krzyw­
dzące. Przygotowali więc pisemne wystąpie­
nie w tej kwestii, podpisane przez taksów­
karzy: Jerzego Halika, Bogumiła Waruszyń-

rębne własności. W takiej sy­
tuacji zazwyczaj — co jest
niekorzystne dla najemcy —

idzie się właścicielowi na rę­
kę dążąc, by wprowadził się
do mieszkania, które kupił
w swej części domu. Ponie­
waż tylko lokal państwa X

nadaje się od razu do za­
mieszkania, prawo broni jego
racji. Poza tym warunki lo­
kalu zamiennego określone w

artykułach prawa lokalowego
zostały w opisanym przypad­
ku spełnione.

Rozumiem, iż nowy właści­
ciel chce jak najprędzej wpro­
wadzić się do swojego domu
i mieszkania — ma rodzinę —

ale zastanawiam się, pomimo
iż prawo jest po jego stronie
t tego nikt nie neguje, czy
właśńie w tej konkretnej sy­
tuacji aspekt moralny nie po­
winien wziąć góry nad su­
chym postanowieniem paragra­
fu? Czy nie należałoby po­
móc staruszkom w znalezie­
niu jakiegoś mieszkania, któ­
re byłoby w pobliżu ich cór­
ki i można by'było je z ko­
lei zamienić na lokal propo­
nowany przez pana Y. A po­
za tym inwalidom tym nale­
ży chyba dać trochę czasu, a

nie nakazywać im niemal na­
tychmiastowe opuszczenie mie­
szkania, w którym żyli przez
30 lat. ’

IZABELA PIECZARA

narodzeniem Chrystusa. Pastuchy dziwują
się na wieść o „niezwykłej Dziecinie”, i po­
stanawiają złożyć jej pokłony. Spotykają
po drodze Heroda, marszałków, Żyda,
śmierć, diabły i innych „kolędarzy”, z któ­
rymi' prowadzą rozmowy mową rymowaną,
według staropolskich kantyczek i tekstów
„Szopki", z. okresu międzywojennego. W ten

sposób udało się umiejętnie połączyć his­
toryczne obrazy z nieco późniejszymi oraz

współczesnymi wydarzeniami. Wiadomo, że
do szopki przychodzą nie tylko postacie hi­
storyczne, ale także wszelakiej maści „per­
sony krakowskie”, jak Fiakier, Kominiarz,
Antek, Przekupka, Krakowiacy, Górale oraz

Dziadek, który zbiera datki „na ogolenie
bródki, półkwaterek wódki”. Podkreślamy, iż
w tegorocznej „Szopce krakowskiej” auto­
rzy i wykonawcy zachowali wierność tra­
dycji, bowiem pokazują widowisko z po­
czątku tego wieku. Grająca i śpiewająca ko­
lędy „Szmelcpąka” (Leszek Łabuń, Rozalia
Mucha, Tadeusz Gil, Stanisław Pietrzykow­
ski), opanowała sztukę kolędowania dosko­
nale. Wyróżnić trzeba Leszka Łabunia, któ­
ry śpiewa czysto, ma dobry głos, tekst wy­
mawia wyraźnie.

(elka)

skiego, Marka Zakrzewskiego, Marka Bra-
bleca, Jana Jurgę, Mikołaja Marcjana, Józe­
fa Michalika, w którym czytamy m. in.
„...zeznanie przpd sądem prezesa Zrzeszenia
Prywatnego Transportu, że członkowie zrze­
szenia, stronią od pracy społecznej, jest dla
nas wszystkich krzywdzące, bo nie kto in­
ny, jak właśnie członkowie jego, m. in. wo­
zili dzieci niepełnosprawne na różnego ro­
dzaju imprezy, nieodpłatnie wywozili śnieg
z miasta swoimi samochodami ciężarowymi,
a w roku 1987 zakupili karetkę dla Pogoto­
wia Ratunkowego”. Piszą oni również w

tym wystąpieniu: „czekaliśmy dwa miesią­
ce, aby prezes zrzeszenia i dyrektor złoży­
li rezygnację z zajmowanych funkcji w za­
rządzie. Tak się nie stało. Ludzie ci dalej
nie rozumieją lekcji demokracji, jakiej u-

dzielił im sąd. Na domiar złego, zamiast wy­
słać do swoich cżłonków przedruk okólnika
Ministerstwa Transportu, Żeglugi i Łącz­
ności o nowych możliwościach wykonywa­
nia usług, zarząd wydaje komunikat, w któ­
rym jest mowa, że z dniem 1 stycznia 1989
r., będą podwyższone składki członkowskie
o 100 proc.”. Taksówkarze powiedzieli mi
także, iż brak jest w zarządzie stosownej
informacji mówiącej o tym, że od 1 stycz­
nia nie ma już obowiązku przynależności
do tegoż zrzeszenia. Jak twierdzą, większość
taksówkarzy nic na ten temat nie wie. Ich
zdaniem, to kolejny bałagan i niechlujstwo
panujące w tym zarządzie.

Tym razem sprawę pozostawiamy bez ko­
mentarza. IZABELA PIECZARA

Minęło
wiele lat, ale dzień 18 stycznia 1945 roku został na

zawsze w pamięci tych, którzy wówczas znajdowali się
za kolczastymi drutami obozu koncentracyjnego

Auschwitz-Birkenau.
Dla wielu dzień ten był ostatnim w tym najstraszliwszym

obozie zagłady. Jego budowę rozpoczęto w październiku 1941
roku obok już istniejącego obozu w Auschwitz. W tym czasie
wybudowano urządzenia służące do realizacji programu ma­
sowej zagłady podbitych narodów.

Porażki Niemców na Wschodzie zmusiły hitlerowskich
oprawców do stopniowego zacierania śladów zbrodni, m. in.
dowodem tego było wykopywanie zwłok pomordowanych i
pogrzebanych we wspólnych mogiłach pod laskiem w Birke­
nau. Specjalne komando było zatrudnione przy ich spalaniu.
Została także przyhamowana rozbudowa obozu. Zlikwidowa­
no trzeci odcinek obozu zwany „Meksykiem”. Przyspieszono
„gazowanie” więźniów a krematoria pracowały pełną parą.

W lecie 1944 roku przystąpiono do ewakuacji więźniów do
innych obozów w Rzeszy. Opustoszał pierwszy odcinek obozu
— obozu kobiecego. Więźniarki zostały przeniesione do dru­
giego odcinka BIIc. a następnie do Bile.

Wiedzieliśmy co to wszystko znaczy, mimo że Niemcy pró­
bowali swoim postępowaniem wpoić nam, że Niemcy nadal
są silni. Nawet w styczniu 1945 roku, tuż przed rozpoczęciem
ofensyWy Armii Czerwonej. Niemcy zaczęli wyświetlać nam

propagandowe filmy w salach łaźni obok krematorium. Na
wyświetlanie tych filmów zapędzali nas siłą.

W styczniu 1945 roku pełniłem nocne dyżury w kuchni
obozowej, byłem palaczem. W nocy widziałem na niebie błys­
ki, słyszałem odgłosy bombardowań. Oznaczało to. że front
jest już blisko. Była to noc z 17 na 18 stycznia SS-mani w

pośpiechu wbiegali na teren obozu w kierunku schreibstuby.
Wprost na polu przy bloku, wzniecili ogniska, w których pa­
lili dokumenty. Wiedziałem, że zbliża się decydująca chwila,
w której rozstrzygną się losy reszty więźniów pozostałych

w obozie. W blokach nie było już ciszy, Najpierw nieśmiało,
a później głośno zaczęli porozumiewać się więźniowie. Kon­
takty takie ogarnęły nawet więźniów sąsiadujących ze sobą
obozów. Niektórzy podchodzili do drutów dzielących obóz
męski od obozu kobiecego. Żegnali się znajomi, przekazywa­
li sobie ostatnie polecenia, prośby. Ja także miałem spotka-

Powrót do historii

Ostatni transport
nie przy drutach z moją obecną żoną Krystyną. Ustaliliśmy
wówczas miejsce i czas spotkania. Przyrzekłem jej także, że

ucieknę. Tej ostatniej nocy nikt nie spał.
18 stycznia Niemcy rozpoczęli przygotowania do ewakucji.

W południe zaczęli wyprowadzać więźniów i formować ko­
lumnę. Wyruszyliśmy w kierunku miasta, przed dworcem do
naszej kolumny dołączono więźniów z obozu Auschwitz. Pę­
dzono nas drogą przez Mikołów do Gliwic. Szliśmy całą noc.

Słabi nie wytrzymywali tempa. Ci, co nie mogli iść byli za­
bijani. Po naszym przejściu została droga usłana trupami.
W południe następnego dnia dotarliśmy d0 Gliwic. Weszli­
śmy do obozu, z którego przed naszym wejściem zostały wy­
prowadzone więźniarki. ’Na drugi dzień Niemcy dokonali

przęglądu. Polegało to na tym, że trzeba było przejść na dru­
gą stronę przez szereg ustawionych Niemców. Dokładnie oglą­
dali nas, a w przypadku zauważenia u więźnia dobrych bu­
tów, swetra, zabierali je nie dając nic w zamian.

Potem załadowano nas do wagonów-węglarek. Zima wtedy
była mroźna. Nie wiem, ilu nas było w tym wagonie. Wiem

tylko, że było nas tylu, że nie można było siedzieć. Staliśmy
w tych wagonach przytuleni do siebie i ogrzewaliśmy się cie­
płem naszych ciał. Nie wszyscy mogli wytrzymać w takich
nieludzkich warunkach. Mróz, głód, brak wody, nie kończą­
ca się drogą zabierały co raz to nowe ofiary. Kiedy dotarli­
śmy do Czechosłowacji, zezwolono na wyrzucenie zwłok w

biegu pociągu, oczywiście w obecności Niemców.

Nasz pociąg podążał przez Pragę 1 Czeskie Budziejowice do
Mauthausen. Jednak po nocy spędzonej przed obozem Mau­
thausen nasz pociąg skierowano z powrotem w kierunku
Pragi. Wielu z nas zmarło wskutek przemarznięcia i z głodu.
Podczas postojów na stacjach kolejowych miały miejsca
przypadki strzelania strażników do więźniów..

Czesi, przechodzący przez kładki wiodące nad torami kole­
jowymi, próbowali rzucać kromki chleba. SS-mani w takich
przypadkach strzelali zarówno do więźniów jak i do Cze­
chów.

„Czechosłowacka Komisja, oceniła, że w trakcie ewakuacji
przez Czechy i Morawy zginęło co najmniej 850 więźniów
KL Auschwitz.' Co najmniej 850 zwłok więźniów oświęcim­
skich — ofiary ewakuacji — pochowano w 1945 roku w mo­
giłach w różnych miejscowościach Czech i Moraw. Liczną
liczbę zwłok więźniów wywieziono poza obszar Czech i Mo­
raw w wydzielonych wagonach” (Biuletyn informacyjny
Państwowego Muzeum Oświęcim nr 4/229 z kwietnia 1980 r.)

Osiem dni jechałem w tym ostatnim transporcie. Cały czas

szukałem odpowiedniej chwili, żeby uciec. Niemcy jednak
pilnie strzegli nas. Nas było coraz mniej, a ich nie ubywało.

Myśl o ucieczce cały czas nie opuszczała mnie, stałem się jej
niewolnikiem. Namówiłem kolegów żeby mi pomogli. Franek
Biernat, Mikołaj Krasucki i Jan Komarzański obserwowali
Niemców żeby dać znak w odpowiedniej chwili. Był wieczór
26 stycznia. Na zakręcie pociąg zmniejszył szybkość —

wówczas wyskoczyłem. Zaraz za sobą usłyszałem strzały,
Kiedy znalazłem się na ziemi nie uciekałem. SS-mani chyba
myśleli, że zostałem zabity. Nie tylko zresztą Niemcy tak
myśleli, moi koledzy też. Po 38 latach spotkałem Franka
Biernata i Mikołaja Krasuckiego, oni też byli pewni, że

Niemcy mnie zastrzelili.
Kiedy zobaczyłem czerwone światła ostatniego wagonu,

kiedy zamilkł stukot kół wagonów, kiedy nastąpiła cisza, u-

świadomiłem sobie, że nareszcie po 1260 dniach pobytu w

obozie jestem Wolny. Nastała cisza. Byłem sam. Wstałem |
pobiegłem w kierunku lasu. Natrafiłem na mały strumyk.
Woda... nareszcie mogłem pić ile chciałem. Był to pierwszy
dar wolności.

STANISŁAW ALEKSANDROWICZ
(nr obozowy 2123)
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W Krakowskiej Fabryce Kabli i Maszyn

Kablowych

0 współpracy gospodarczej z ZSRR

i... polskich książkach
dla stowarzyszeń etnicznych

Konferencja prasowa J. Urbana

(luf. wł.) Krakowskie w o-

statnich latach nawiązało oży­
wioną współprace gospodarczą
ze Związkiem Radzieckim i je­
go miastami, przede wszystkim
z Kijowem. I tak udział ekspor­
tu do ZSRR w stosunku do
eksportu ogółem osiągnął

'

w

województwie krakowskim
21,5 proc, przy średniej krajo­
wej 24,8. Przedmiotem jego są
głównie towary o średnim i
dużym stopniu przetworzenia
tzn. maszyny, urządzenia, wy­
roby gotowe. Z kolei w tamach
importu krakowski przemysł
otrzymuje ze Związku Ra­
dzieckiego szereg podstawo-,
wych surowców niezbędnych
do utrzymania produkcji np.
w HiL czy też Zakładach Che­
micznych w Alwerni. Dobrą
opinią cieszą sie w ZSRR pol­
skie przedsiębiorstwa budo­
wlano-montażowe, z których
aż 43 jest rodem z krakowskie­
go; Firmy te prowadzą szereg
poważnych budów jak na w

Magnitogorsku — Walcownia
2000 czy też prace przy pow­
stającej smoleńskiej elektro­
wni atomowej oraz roboty
przy powstawaniu nowoczesne­
go hotelu w Kijowie. Na uwa­
gę zasługuje również fakt. iż.
funkcjonujące od kwietnia ub.
roku w Krakowie pierwsze w

Polsce polsko-radzieckie przed­
siębiorstwo „Miraculum” przy­
nosi zyski obu stronom. Dzięki
temu rozwiązaniu takie suro­
wce jak np. polietylen wysoko­
ciśnieniowy, polistyren wyso­
ko i niskoudarowy, gliceryna
techniczna, olej rycynowy, a

także kartony na opakowania
nie muszą, być sprowadzane z

II obszaru płatniczego. Rów­
nież i poszczególne zakłady
pracy Krakowa nawiązały bez­
pośredni -kontakt i współpra­
ce gospodarcza, produkcyjna i
naukowo-techniczna z przed­
siębiorstwami Kraju Rad.
Przykładem niech bedzie cho­
ciażby porozumienie o.takiej
właśnie współpracy zawarte

pomiędzy krakowskim „Ka­
blem”, a Wszechzwiązkowym
Instytutem Przemysłu Kablo­
wego w Moskwie na opraco­
wanie i udoskonalenie ‘tech­
nologicznych urządzeń kablo­
wych czy też pomiędzy „Tel-

komem-Telosem” a Centralnym
Biurem Konstrukcyjnym Mini- •

sterstwa Łączności ZSRR w

zakresie doskonalenia kon­
strukcji międzymiastowych
automatów telefonicznych. Ró-;.
wilie dobrze układa sie współ­
praca jednostek handlowych,

Siadem naszych interwencji cd.

„Apteka na Azorach tym razem już po remoncie"

-oświadczył dyr. PGM Krowodrza J. Podobiński
Niedawno w „Gazecie Kra- które wykonywało generalny

kowskiej” informowaliśmy
naszych Czytelników o a-

ktualnej sytuacji apteki
przy ul. Niskiej na Azorach.
Przypomnę, iż ponad półtora
roku znajdowała się ona w

pomieszczeniu zastępczym
przy ul. Radzikowskiego,
skąd 19 grudnia została wy­

kwaterowana do pawilonu przy
ul. Niskiej, gdzie przez sze­
reg lat działała. Telefonowa­
li dó nas zarówno rozżaleni
Czytelnicy, jak i sam perso­
nel apteki, iż nie będzie ona

otwarta,, tak jak planowano,
bowiem okazało się, że w wy­
remontowanych pomieszcze­
niach niezbędny jest kolejny...
remont. Szereg usterek unie­
możliwiało normalne funk­
cjonowanie placówki. Usterki
te szczegółowo zostały wy­
punktowane w protokole spo­
rządzonym w trakcie zagospo­
darowywania apteki. W ubie­
gły piątek 'odwiedziłam apte­
kę, by przyjrzeć się nowemu

wnętrzu — jesteśmy bowiem
zainteresowani całą tą spra­

wą, ponieważ to właśnie „GK”,
dzięki interwencji Czytelni­
ków', nadała jegt stosowny
bieg. Faktem jest, iż usterki
owe istniały.

Wczoraj dyrektor PGM
Krowodrza, przedsiębiorstwa,

m. in. „Arpisu”, „Otexu”.
„Igloo.polu”. domów towaro­
wych z radzieckimi handlow­
cami. W jej wyniku otrzymu­
jemy m. in. aprzet radiowo-
-telewizyjny. fotograficzny,
artykuły gospodarstwa domo­
wego, wyroby jubilerskie.

Nowe pomysły i ciekawe i-
nicjatywy coraz częściej zgła­
szane są do planów pracy w

tych wzajemnych kontaktach.
Na pewno ciekawy jest udział
„Naftobudowy” w pracach nad
rewaloryzacją. kijowskiego
Kreszczatika w zamian za

częściową opłatę poszukiwa­
nych produktów na krakows­
kim rynku.

O sprawach tych mówił se­
kretarz KK PZPR Józef Szczu­
rowski podczas wczorajszego
spotkania w gronie przedsta­
wicieli przedsiębiorstw i orga­
nizacji gospodarczych prowa­
dzących współprace. z ZSRR,
jakie odbyło się w Krakows­
kiej Fabryce Kabli i Maszyn
Kablowych. Uczestniczył w

nim także konsul Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krako-
wie Feliks Dowżenok, a pro­
wadził je dyrektor „Kabla”
Marian Kięczkowski.

Ponieważ wśród zgromadzo­
nych osób znajdowali sie sze­
fowie przedsiębiorstw współ­
pracujących z firmami w

ZSRR, bądź prowadzących
prace na

'

tamtejszym terenie,
była to- dobra okazja, by
porozmawiać również i o mo­
żliwościach współpracy, a na­
wet i pomocy świadczonej
przez nich na rzecz stowarzy­
szeń, grup etnicznych Pola­
ków działających na terenie
Kraju Rad. przede wszystkim
w Wilnie, Kijowie i Lwowie.
Biorący udział w spotkaniu
wiceprzewodniczący Towarzy­
stwa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia” Jan Krej-
cza mówił o działalności Polo­
nii na całym świecie, podkre­
ślając. iż dopiero dzięki pierie-
strojce nastąpiła możliwość
działalności i rozwoju stowa­
rzyszeń Polaków zamieszka­
łych w ZSRR. Jak powiedział
Jan Krejcza jest ich 1,5 milio­
na. Apelował on wiec do ze­
branych przedstawicieli firm

gospodarczych współpracują­
cych z ZSRR, aby pomagali
tym stowarzyszeniom w zakre­
sie wyposażenia ich np. w ma­
szyny biurowe czy też polskie
książki, przede wszystkim dląf
dzieci.

(lip)

remont tegoż pomieszczenia,
Janusz Podobiński poinformo­
wał mnie o przebiegu prac w

tym pomieszczeniu, co do
których były zastrzeżenia. O-
świadczył więc dyrektor, iż
wszelkie zgłoszone usterki
zostały naprawione w błyska­
wicznym tempie, z dnia na

dzień. Przedstawiciel' „Cefar-
mu”, zastępca dyrektora Je­
rzy Wiśniowski złożył stoso-

: wne oświadczenie, z którym
zapoznałam się, potwierdza­
jące wykonanie robót. „Ce-
farni” oświadczył więc, że

istniejąca jeszcze konieczność
dokonania drobnych napraw
„nie wpłynie na termin uru­
chomienia apteki’’. Tak więc
koniec końców mam nadzieję,
iż remont apteki przy ul. Ni­
skiej tym razem został już
naprawdę zakończony. Do­
dam, jeszcze, że kosztował on

17 min zł. bowiem wymagał
wielu specjalistycznych robót
wykonawczych, m. in, posta­
wienia 8 słupów betonowych,
skomplikowanych prac fun­
damentowych. Z niecierpliwo­
ścią więc wszyscy czekamy
ria otwarcie wspomnianej
apteki, o czym poinformuje­
my naszych Czytelników.

IZABELA PIECZARA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Dziennikarze w różnym sto­

pniu opozycyjni mają coraz

szersze możliwości pracy 1
publikowania w prasie roz­
maitej orientacji.

Wypowiadamy się więc zde­
cydowanie przeciw organiza­
cyjnemu dzieleniu środowiska
dziennikarskiego wedle róż­
nych kierunków politycznych,
których jest zresztą bardzo
wielej Wypowiadamy się za

zachowaniem jednej organiza­
cji zawodowej dziennikarzy
skupiającej. osoby o różnych
przecież poglądach 1 wywo­
dzących się z redakcji o zróż­
nicowanej orientacji politycz­
nej. W szczególności wypo­
wiadamy się przeciw powoły­
waniu organizacji dziennikar­
skiej inicjowanej przez grupę
współpracowników Wolnej Eu­
ropy i .innych rozgłośni nie­
polskich.

Pytano mnie już telefonicz­
nie — stwierdził dalej J. Ur­
ban — o stanowisko rządu
wobec wczorajszego oświad­
czenia Komitetu Wykonawcze­
go OPZZ.

Komitet Wykonawczy wy­
sunął 7 tematów do rozmów
z rządem. Ogniwa rządu go­
towe są oczywiście do wszczę­
cia lub kontynuacji rozmów
ną te tematy. Rezerwujemy
sobie też prawo zaproponowa­
nia również innych ważnych
tematów.

Propozycje te poprzedzają
stwierdzenia natury . bardziej
ogólnej. Władze je analizują.
Wydaje mi się jednak, że
stanowisko Komitetu Wyko­
nawczego wymaga konkrety­
zacji i wyjaśnień.

Proponuję więc, aby dzien­
nikarze zwrócili się może pier­
wej do mojego szanownego

Już nie wystarczą cząstkowe zmiany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prezentując główne tezy
swoich propozycji —. próba
pokazania innego spojrzenia
na rozwiązanie kwestii miesz­
kaniowej w naszym kraju. O-
becna faza kryzysu mieszka­
niowego — stwierdził — nale­
ży do- najgłębszych w powo­
jennej historii i jest większa
niż w innych dziedzinach go­
spodarki. Przyjmując za kry­
terium rozmiary nowego bu­
downictwa można stwierdzić,
że wedle tej miary cofnęliśmy
się do połowy lat sześćdziesią­
tych. Likwidację ogromnego
deficytu mieszkań i uzyskanie
odczuwalnego postępu przy
założeniach obecnej polityki
mieszkaniowej, możliwościach
technicznych, organizacyjnych
i ekonomicznych A. Paszyński
uznał za niewyobrażalne.

Mieszkania przegrywają w

konkurencji z innymi celami
polityki inwestycyjnej i siłą
nacisku różnych grup intere­
sów wielkoprzemysłowych.
Fiasko polityki mieszkaniowej
wynika ze sprzecznych zało­
żeń programowych: przejęcia
przez państwo obowiązku za­
pewnienia obywatelom dachu
nad głową w warunkach nie­
możliwości wywiązania się z

tego. Uniemożliwia tó realizo­
wana ogólna koncepcja rozwo­
ju. Przedstawiając sposoby
wyjścia z sytuacji A. Paszyń­
ski uznał, że największe szan­
se ma przejęcie odpowiedzial­
ności za mieszkaniowe losy
przez samo społeczeństwo- i na­
cisk .na państwo, aby tworzy­
ło'takie warunki techniczne,

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Czy można się dziwić moje­

mu oburzeniu i przerażeniu?
Informacja o cenach obowią-- wzrost cen za przewozy,
zującyćh od 20 grudnia dotar­
ła do mnie przypadkowo, 5
stycznia 1989 r. przez krótką
notatkę prasową (to nie był
komunikat), a nie drogą ofi­
cjalną, jak należałoby się spo­
dziewać. Także żaden z użyt­
kowników telefonu w samo­
chodzie w momencie starania
się o przydział nie został po­
informowany o możliwym, tak
horrendalnym wzroście jego
ceny. A może było to dzia­
łanie celowe, bo któż się te­
raz na to,zdecyduje poza' jego ceny i to do tej sprzed

firmami, takimi, jak np. Ń.PK, 20 grudnia. Przykładowo, u-

dotowanymi z miejskiej kasy ■zyskanie połączenia zależy od
i jui dzisiaj przewidującymi nastroju pani telefonistki i

kolegi z OPZZ Franciszka
Ciemnego z prośbą o wyja­
śnienie niektórych kwestii.

Na przykład: kto w Polsce
zmierza do paktu antykryzy-
sowego mającego na celu ob­
niżenie poziomu życia Pola­
ków? Jak konkretnie i jakimi
sposobami przeorientowana
być powinna polityka społecz­
na i gospodarcza, aby lepiej
zaspokajać potrzeby i aspira­
cje ludzi pracy? Kto właści­
wie i jak próbuje dzielić świat
pracy w celu utrzymania na

powierzchni pozostałości sy­
stemu stalinowskiego? Prze­
ciw komu skierowany jest za­
rzut podrzucania społeczeń­
stwu dyskusji o pluralizmie
związkowym i np. kto właści­
wie zainaugurował ją w Tele­
wizji Pęlskiej? Jak Komitet
Wykonawczy wyobraża sobie
pluralizm polityczny w Pol­
sce, jego formy i granice oraz

jaki jest jego stosunek do
koncepcji rozwoju pluralizmy
politycznego wysuwanej przez
KC PZPR oraz stosunek do
praktycznych postępów w tym
względzie, np. do propozycji
„okrągłego stołu”? Jak rozwi­
jać pluralizm i zarazem zgod­
nie z postulatem Komitetu
Wykonawczego zwalczać . po­
działy między ludźmi? Dlacze­
go polityka władz, polityka
dalekosiężnych przecież re­
form uznana została za krót­
kowzroczną? .

Bez uzyskania bliższej o-

rientacji co do sensu tych
stwierdzeń sądzę . że trudno
byłoby prasie ocen:ć stanowi­
sko Komitetu Wykonawczego,
władzom zaś — odnieść się do
tego stanowiska.

Rzecznik podał następnie, że
z informacji Biura Paszporto­
wego wynika, że większość

ekonomiczne i organizacyjne w

jakich byłaby szansa na roz­
wiązanie kwestii mieszkanio­
wej. Zaproponował więc ak­
tywizację ruchu budowlane­
go, udostępnienie każdemu
kredytu inwestycyjnego u-

dzielanego na jednakowych
prawach, niezależnie od formy
budownictwa. Uznał też za

konieczne powołanie Banku
Gospodarki Mieszkaniowej —

o charakterze maksymalnie
społecznym. Byłaby to jedno­
stka samodzielna gospodarczo,
nie tylko gromadząca i dystry-
bująca kapitały inwestycyjne,
ale także prowadząca działal­
ność dla ich pomnażania i pro­
mująca wszelką działalność
rozszerzającą możliwości bu­
dowlane.

Presja wielu inwestorów dy­
sponujących kredytami sprzy­
jałaby zmianom dotychczaso­
wej struktury wykonawczej,
inwestorskiej i technologicznej.
Mogłoby powstawać wiele no­
wych przedsiębiorstw wyko­
nawczych, produkcyjnych. a

także budujących i sprzedają­
cych domy i mieszkania.

Zdania uczestników obrad
na temat zaprezentowanej kon­
cepcji były podzielone. Na
wielką szansę jaką dla oży­
wienia budownictwa stwarza­
łoby . inne wykorzystanie o-

becnych dotacji zwrócił uwagę
prof. Edward Kttminek. Z sza­
cunkowych danych jakie przy­
toczył wynika, że łączne . za­
angażowanie środków publicz­
nych w dotowanie tej sfery
łącznie z dopłatami do gospo­
darki istniejącymi zasobami
sięga 1 bln zł. Za niesprawie­

Rozbój usankcjonowany?
W

przypadku zrezygnowania z

tego urządzenia tracę 70 000 zł
za ów montaż (co sądzę, ktoś
w UT przewidział), a mam je
ok. dwóch miesięcy i daję UT
możliwość dodatkowego za­
robku, gdyż ponoć jestem zo­
bowiązany do odsprzedania im Droga Redakcjo! Opisałem
urządzenia. Jak cienka jest
granica pomiędzy „dobrym
interesem” a spekulacją!

Warto również wiedzieć, iż
działanie tego urządzenia jest
odwrotnie proporcjonalne do

interesantów występuje o pa­
szporty ważne na 2—3 łatą.
Tylko około 5 proc, wystąpiło
o paszporty ważne na 10 lat.

Rzecznik poinformował rów­
nież, że Centrum Badania O-

pinij Społecznej zainteresowa­
ło się sprawą, której dotych­
czas jeszcze nie badano, a

mianowicie treścią prywat­
nych rozmów Polaków. Żeby
nie było żadnych nieporozu­
mień. wyjaśniam — powiedział
— że płk. Kwiatkowski nie
włączył podsłuchu do prywat­
nych mieszkań, a po prostu je­
go ankieterzy zapytali osoby
badane o czym najczęściej
rozmawia się w sytuacjach
prywatnych np. przy rodzin­
nym stole.

Najczęściej mówi się więc
na tematy: społeczeństwo a

sytuacja gospodarcza (prawie
34 proc, osób), na drugim
miejscu znajdują się sprawy
życia osobistego i towarzy­
skiego. (18,1 proc.), na trzecim
miejscu społeczna adaptacja
do warunków (15,7 proc.),
sprawy kraju, a gospodarka
(15,4 proc.), scena polityczna
wewnątrz Polski (8,7 proc.), re­
forma gospodarcza (3,2 proc.),
sprawy radzieckie (2,5 proc.),
świat a Polska (1,6 proc.),
sprawy ze sceny światowej
(0,8 proc.).

Następnie min. Jerzy Urban
odpowiadał na pytania.

— Zakończyły się właśnie
konsultacje społeczne nad tre­
ścią ustawy o stowarzysze­
niach. Jak wynika z konsulta­
cji stowarzyszenie powinno
być swobodnym prawem oby­
wateli. Jak może Pan to pogo­
dzić ze stanowiskiem, które
Pan przedstawił, a które do­
tyczyło stowarzyszenia się
grupy dziennikarzy? (AP)

— Kwestia generalną i za­

dliwe i niesłuszne uznał do­
tychczasowe zróżnicowanie o-

płat czynszowych między mie­
szkaniami kwaterunkowymi,
zakładowymi i spółdzielczymi.
Jego zdaniem obciążenia z ty­
tułu użytkowania mieszkania
— podobnie jak w innych kra­
jach — powinny stanowić
większą, niż dotąd część budże­
tów rodzinnych. Także udział
środków własnych ludności
kierowanych na otrzymanie
mieszkania uznał za zbyt ma­
ły.

Za podstawową sprawę w

łagodzeniu problemów miesz­
kaniowych prof. Kazimierz
Dziewoński uważał zwiększe­
nie podaży mieszkań. Gdyby
się tak stało — można by ulo­
kować w tej sferze gospodar­
ki cały nawis inflacyjny. Tru­
dności w rozwoju budowania
widzi „on w dotkliwym bra­
ku materiałów i wyrobów po­
zwalających na wykończenie i

wyposażenie lokali.

Na złożoność całego proble­
mu mieszkaniowego wskazał
prof. Adam Andrzejewski. Je­
go zdaniem przy rozwiązywa­
niu trudności mieszkaniowych
muszą być zachowane propor­
cje między ekonomicznym i

społecznym podejściem do
sprawy. Nie rozwiążemy na­
szych kłopotów ptżez lansowa­
nie budownictwa jednorodzin­
nego w znaczących rozmia­
rach. Przykłady wielu państw
w tym i zachodnich dowodzą,
że swoje kłopoty mieszkanio­
we w sytuacjach kryzysowych
rozwiązywano przy pomocy
budownictwa wielorodzinnego.

wywołanie centrali trwa nie­
jednokrotnie do 20 minut, na­
tomiast co do jakości rozmów
z tego „'cudu techniki” (vide
cena), to tam-tam byłby czy­
telniejszy; mówię o połącze­
niach z centrum miasta, a co

dopiero z większego dystansu.

mój i wielu podobnych użyt­
kowników przypadek, powo­
dowany bezradnością i olbrzy­
mim poczuciem krzywdy.
Wielokrotnie, jako stały czy­
telnik „Gazety Krakowskiej”
na Waszych łamach znajdo­
wałem materiały przekonywa­
jące mnie o nowej polityce
gospodarczej rządu, o grun-

sadnicza: powstanie nowych
możliwości prawnych nie wy­
klucza wyrażania przez wła­
dze stanowiska politycznego w

stosunku do różnych zamy­
słów. Po drugie — gdy pro­
jekt prawa o stowarzyszeniach
będzie już gotów (a konsulta­
cje co do jego treści dobiega­
ją końca) dopiero zobaczymy,
jak to prawo określ] zakres
swobód w organizowaniu sto­
warzyszeń. Dziś spekulacje na

ten temat byłyby .przedwcze­
sne. Mogę tylko poinformo­
wać — powiedział rzecznik -—

że ograniczenia typu politycz­
nego w projekcie tego prawa
istnieją. Są one związane z

porządkiem prawnym, porząd­
kiem polityczno-konsultacyj-
nym. Jesteśmy już blisko con­
sensusu z czynnikami, z któ­
rymi ustawa ta jest konsulto­
wana.

— Czy władze dostrzegają
dynamiczną działalność Nieza­
leżnego Związku Studentów,,
organizacji, która w zasadzie
zdominowała życie polskich
uczelni? Czy związek ten bę­
dzie w końcu uznany? (UPI)

— Po pierwsze nie zgadzam
Się z diagnozą — powiedział J.
Urban. Ta nie zalegalizowana
organizacja istotnie wykazuje
znaczną aktywność, lecz jest
to organizacja istniejąca w

mniejszości polskich uczelni, a

wszędzie tam, gdzie istnieje,
jest organizacją mniejszościo­
wą. Skupia ona zazwyczaj
niewielką tylko część studen­
tów. Co do jej przyszłości to
trudno mi się wypowiedzieć.
W dużym stopniu zależy to od
jej profilu politycznego, prog­
ramu, który się dopiero kształ­
tuje. Nie wykluczam jednak,
że ten związek ma przed so­
bą perspektywę legalnego
działania.

Warto być najlepszym
(DOKOŃCZENIE ZE STR tj
runki do studiowania. Dużą
rolę odegra w tych planach
współpraca tychże władz z

samorządem uczelni i najzdol­
niejszymi studentami. Warto
dodać, iż w jesień] 1988 roku
powstało w AGH koło nauko­
we „Optima” skupiające stu­
dentów wyróżniających się w

nauce, twórczych { przedsię­
biorczych.

Władze miasta — o czym
poinformował zebranych Jerzy
Hausner — powzięły decyzję,
iż każdego roku najlepszy stu­
dent z każdej krakowskiej u-

czelni otrzymywać będzie mie­
szkanie. Sekretarz KK PZPR

zapewnił także uczestniczącą
w spotkaniu młodzież o dale­
ko idącej pomocy ze strony
władz dla studentów, zwła­
szcza tych najlepszych. Mówił
również o powstaniu Stanicy
Ruchu Naukowego i studenc­
kiej spółdzielni mieszkanio­
wej dla najlepszych absolwen-'
tów krakowskich szkół wyż­
szych.

Podczas wczorajszego spot­
kania wręczono także najlep­
szym studentom nagrody i dy­
plomy oraz odznaki im. Sta­
nisława Staszica. (ip)

Zawał za kierownicą
(CI ĄG DALSZY ZE STR. I)

W Bielsku-Białej wy­
buchł pożar w samochodzie
osobowym, „fiat 126p”. Sa­
mochód spłonął, a w jego
szczątkach znaleziono nie­
rozpoznane dotąd zwłoki

kierowcy oraz trzy, kani­
stry po benzynie. Jest to

jeszcze jedno ostrzeżenie
dla tych, którzy przewożą

benzynę w samochodach.

townej reformie, o nowym sy­
stemie myślenia, o ułatwie­
niach dla ludzi z inicjatywą,
o popieraniu usług ułatwiają­
cych. nam normalne życie, o

postawieniu z głowy na no­
gi systemu gospodarczego, o

śzeroko pojętej demokracji. I
nagle okazuje się, że Urząd
Telekomunikacyjny ignoruje
te wszystkie zasady z arogan­
cją tak dobrze znaną, z prze­
szłości. Urządzenie zamonto­
wane dla poprawy jakości
moich usług, już w dniu mon­
tażu — drogie, stało się przy­
nętą do matactw Urzędu Te­
lekomunikacyjnego. Czy taka
ma być cena reformy?

(Nazwisko i adres znane re­
dakcji)

Plenum KC KPZR ustaliło listę
kandydatów na deputowanych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
1. W dniach 15—16 marca

br. żwółać w Moskwie Plenum
KC KPZR w sprawie wyborów
deputowanych ludowych ZSRR
z ramienia KPZR.

2. Głosowanie na deoufowa-
nych z ramienia KPZR nrze-

prowadzić z udziałem zasten-
ców członków KC KPZR,
członków Centralnej Komisji
Rewizyjnej KPZR, a także
pierwszych sekretarzy KC KP

republik związkowych, komi­
tetów krajowych i obwodo­
wych partii, drugich sekreta­
rzy KP republik związkowych,
przewodniczących prezydiów

Wągry nawiązują stosunki dyplomatyczne
z Koreą Południową

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Za kilka tygodni — poinformował Karoly Grosz — roz-

pocznie się częściowe 'wycofywanie wojsk radzieckich z

terytorium Węgier.
O przygotowaniach do wycofywania części wojsk ra­

dzieckich z Węgier mówił w wywiadzie dla budapeszteń­
skiej telewizji minister obrony WRL Ferenc Karpati.
Przygotowania te — oświadczył — zbliżają się ku końco­
wi. Z wypowiedzi ministra wynika, że terytorium Węgier
opuści jedna dywizja czołgów stanowiąca znaczną cześć
stacjonujących tu pododdziałów pancernych. Wycofane
zostaną także batalion wojsk desantowych i parę jedno­
stek lotniczych. * (PAP)

50-tysiączna manifestacja w Titogradzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

manifestanci — mają być ustalone i nastąpić pod bezpośre­
dnim wpływem bazy i w demokratyczny sposób.

Późnym popołudniem komitet organizacyjny wiecu na­
wiązał kontakt z kierownictwem czarnogórskim i przeka­
zał mu listę żądań.,

Poparcie dla manifestantów w Titogradzie zgłaszają
przedstawiciele wielu zakładów pracy w innych rejonach
republiki, m. in. w odległym o około 150 kilometrów I-

vangradzie, z którego po południu wymaszerowała na

wiec titogradzki grupa robotników. Idą pieszo, gdyż od­
mówiono im autobusów.

Demonstrację wtorkową, podobnie jak wystąpienie paź­
dziernikowe, rozpoczęła półtoratysieczna grupa robotników
z titogradzkiej Fabryki Maszyn Budowlanych „Radoje
Dakic”, do której wkrótce przyłączyła sie kilkutysięczna
grupa studentów Uniwersytetu Titogradzkiego. (PAP)

Pracodawcy mają swoje

stowarzyszenie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) współdecydować o. reorganiza-

Ozhacza to taką zmianę pra- ej] gospodarki narodowej, za-

wa, która z dyrektora stwo- sadach funkcjonowania przed-
rzyłaby samodzielnego praco- siębiorstwa. Stowarzyszenie
dawcę. Tak, aby' mógł on u- będzie reprezentować również
czestniczyć jako strona w ne- interesy zawodowe ] socjalne
gocjowaniu układów zbioro- polskich dyrektorów.
wych, rozwiązywaniu konflik- Stowarzyszenie zamierza po­
tów pracowniczych — stwier- woływać oddziały regionalne,
dził J. Kacprzyk. Chcemy (PAP)

Konfiskata „poloneza” za...

Irzy zające - bezprawna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D ten „był narzędziem przestęp-
dzie 1987 r. przy użyciu broni stwa”. Sąd Wojewódzki po-
sportowej i „szperacza” zasi- dzielił stanowisko oskarżycie-
lanego z akumulatora Samo- la publicznego.
chodu „polonez” polował nie- Z takim wyrokowaniem nie
legalnie na zające. Zastrzelił zgodził się jednak minister
wówczas 3 zające o wartości sprawiedliwości, który wniósł
15 tys. zł czyniąc szkodę w rewizję nadzwyczajną ną ko-
mieniu miejscowego koła ło- rzyść oskarżonego. Minister
wieckiego „Knieja”. Na pod- nie kwestionował ustaleń, że
stawie ustawy o hodowli, o- pojazd faktycznie posłużył kłu-
chronie zwierząt łownych i sownikowi do nielegalnych
prawie łowieckim Andrzej P. nocnych łowów. Dotychczaso-
został za to skazany na 1,5 we orzecznictwo sądowe —■
róku pozbawienia wolności i stwierdził jednak — zgodnie
200 tys. zł grzywny. Wykona- uznaje, że mienie stanowiące
nie kary więzienia zawieszo- współwłasność może być kon­
no mu tytułem próby na 3 fiskowane tylko wtedy, gdy
lata. Sąd orzekł również o wszyscy jego współwłaściciele
przepadku na rzecz skarbu zostali jako współsprawcy
państwa zakwestionowanej przestępstwa skazani jednym
broni i amunicji, lornetki, wyrokiem. „Polonez” stanowił
lampy reflektorowej i innych dorobek małżonków i tym sa-

przedmiotów. mym należał do ich wspólnoty
Od wyroku tego wniósł re- majątkowej. Żona zaś, jak to

wizję prokurator. Zarzucił są- już wcześniej stwierdzono, z

dowi I instancji, że nie orzekł kłusowaniem nie miała żadne-
on konfiskaty także i „polone- go związku.
za”, choć przecież samochód (PAP)

Konkurs na wiersz, prozę gwarową
i literacką o tematyce orawskiej

Klub Literacki im. Piotra Borowego przy Orawskim Od­
dziale Związku Podhalan oraz Muzeum Orawski Park
Etnograficzny w Zubrzycy Górnej ogłaszają 10. konkurs
poetycki na wiersz, prozę gwarową i literacką o tematy­
ce orawskiej, związanej z jej kulturą, krajobrazem, oby­
czajem i sztuką.

Termin nadsyłania prac upływa 30 maja .1989. Prace na­
leży nadsyłać pod adresem: Muzeum Orawski Park Etno­
graficzny w Zubrzycy Górnej, 34-484 Zubrzyca Górna.

rad najwyższych i rad mini,
strów republik związkowych,
ministrów i szefów resortów
oraz organizacji centralnych,
a także dowódców okręgów
wojskowych, nie wchodzących
w skład organów centralnych
KPZR.

3. Zlecić Biuru Politycznemu
KC KPZR dostarczenie Komi­
sji Wyborczej ds. Wyborów
Deputowanych Ludowych
ZSRR z ramienia KPZR spisu
głosujących na Plenum KC.

Plenum przyjęło też aoel
Komitetu Centralnego KPZR
„Do partii i narodu”.
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W ubiegłą środę podawaliśmy szczegóły dotyczące projektu
zmieniającego system emerytalno-rentowy. Pisaliśmy głów­
nie o sprawach emerytalnych, dziś skupimy się nad propo­
nowanymi zmianami rent. Kto więc będzie mógł otrzymać
rentę inwalidzką?

Obecnie prawo do renty' inwalidzkiej przysługuje w razie
powstania niezdolności do pracy spowodowanej stałym lub
długotrwałym naruszeniem sprawności organizmu, przy czym
w zależności od stopnia tej niezdolności'orzekane jest inwa­
lidztwo I, II lub III grupy.

W funkcjonującym . systemie orzeczniczym stopień nie­
zdolności do pracy nie jest głównym elementem decydują­
cym przy orzekaniu o inwalidztwie i mającym wpływ na u-

stalenie grupy inwalidzkiej, .„różnicuje się przy tym inwa­
lidztwo I 4 II grupy według dodatkowego kryterium — nie­
możności samodzielnej egzystencji. ■

Proponuje się w miejsce dotychczasowych trzech grup in­
walidzkich wprowadzić dwa nowe pojęcia:

1. niezdolności do pracy zarobkowej — przy ograniczeniu
zdolności do pracy co najmniej o 75 proc.,

.2. częściowej ■niezdolności -do pracy zarobkowej — przy
ograniczeniu zdolności do pracy w mniejszym stopniu, ale
co .najmniej o 50 proc. ;

Rentę inwalidzką należałoby przyznać dopiero wtedy, gdy
zostaną wyczerpane wszystkie możliwości przywrócenia u-

bezpieczonemu zdolności do pracy.
W razie nwzdohiości do pracy zarobkowej przysługiwałaby

pełna renta inwa’idzka, natomiast częściowa niezdo’ność do
pracy zarobkowej ■uprawniałaby do niższej — częściowej

Jakie będą emerytury i renty? mi
renty inwalidzkiej, która byłaby wypłacana tylko w przy­
padku braku odpowiedniej oferty zatrudnienia.

KOMU PRZYSŁUGUJE RENTA RODZINNA?

Renta rodzinna przysługuje członkom rodziny ubezpieczo­
nego, który w chwili śmierci pozostawał w' zatrudnieniu*

(ubezpieczeniu) i miał okres zatrudnienia (ubezpieczenia) wy­
magany do uzyskania renty inwalidzkiej Ograniczeniem tej
ogólnej zasady jest rozwiązanie przyjęte w systemie ubez­
pieczenia społecznego rolników indywidualnych.

Proponuje się zmianę zasad przyznawania renty rodzin­
nej małżonce rozwiedzionej, uprawnionej do alimentów ze

strony męża w chwili jego śmieręi. W sytuacji gdy do renty
rodzinnej uprawniona jest jednocześnie wdowa, która w

chwili śmierci zmarłego pozostawała z nim we wspólnocie
- małżeńskiej, prawo do renty powinno być ustalone tylko

wtedy, gdy małżonka rozwiedziona nie ma prawa do wła­
snych świadczeń oraz nie może, z powodu inwalidztwa lub
wieku, osiągnąć dochodów z pracy lub działalności objętej

• ubezpieczeniem społecznym.

WYSOKOŚĆ ŚWIADCZENIA

Dotychczasowe zasady ustalania podstawy wymiaru czyli

zarobki x ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia muszą ulec
zmianie, ponieważ z jednej strony umożliwiają incydentalne
zawyżanie zarobków, a w konsekwencji niedostatecznie chro­
nią interesy osób, którym wskutek Choroby lub wieku spa­
dają zarobki w ostatnim okresie przed przejściem na eme­
ryturę lub rentę.

Proponuje się ustalić, że do podstawy wymiaru emerytu­
ry i renty przyjmuje się wszystkie składniki wynagrodzenia
objęte składką na ubezpieczenie. Jednocześnie proponuje się
wydłużenie okresu, z którego ustala się podstawę wymiaru
świadczeń do 5 kolejnych lat kalendarzowych z okresu os­
tatnich 12 lat kalendarzowych zatrudnienia.

Uwzględniając dynamikę płac i kosztów utrzymania pro­
ponuje się przyjmować zarobki , nie w kwotach bezwzględ­
nych, lecz w relacji procentowej do przeciętnego' miesięcz­
nego wynagrodzenia w gospodarce uspołecznionej z roku,
w którym zostały wypłacone. Przeciętny miesięczny zaro­
bek z okresu 5 lat kalendarzowych będzie więc zapisany w

postaci wskaźnika procentowego, który będzie ilustrował, ja­
ka jest relacja zarobków danego pracownika do przeciętnego
miesięcznego wynagrodzenia w gospodarce uspołecznionej w

tych latach.

Nowe zasady ustalania podstawy wymiaru stosowane by­
łyby analogicznie również w innych'pozapracowniczych sy­

stemach ubezpieczenia społecznego, w których do podstawy
wymiaru przyjmuje się deklarowany dochód.

CZY EMERYT BĘDZIE MÓGŁ PRACOWAĆ?

Proponuje się dwa warianty.
— W pierwszym wariancie dopuszcza się bez żadnych

ograniczeń zatrudnienie emeryta lub inwalidy (sprawa rynku
pracy) z tym, że w przypadku zatrudnienia emeryta nie by­
łaby opłacana składka na ubezpieczenie społeczne, w związku
z tym okres pracy po podjęciu emerytury nie miałby żadne­
go wpływu na wysokość świadczenia i w okresie choroby
emeryt nie miałby prawa do zasiłku chorobowego.

W przypadku zatrudnienia inwalidy (dotyczy tylko osób
niezdolnych do zatrudnienia w normalnych warunkach)
składka na ubezpieczenie byłaby'opłacana w połowie wyso­
kości 'i po spełnieniu warunków wymaganych do emerytury
zatrudniony inwalida otrzymałby wyższe świadczenie — eme­
ryturę,

— W drugim wariancie dopuszcza się zatrudnienie osób
pobierających emeryturę lub rentę na zasadzie umowy o

pracę (wypłata świadczenia ulega zawieszeniu), natomiast
dopuszcza się nieograniczone dochody z tytułu pracy na in­
nych zasadach (zlecenie, umowa o dzieło).

W najbliższą środę podamy szczegóły projektowanego spo­
sobu obliczania wysokości emerytury i'renty. Propozycje w

tej mierze różnią się zasadniczo od dotychczasowego spo­
sobu obliczania.

ZBIGNIEW SATAŁA
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PRACA

ZAKWATEROWANIE, bardzo wy­
sokie zarobki w firmie prywatno-
-zagranicznej dla tokarzy, freze­
rów, ślusarzy narzędziowych, Dro-
dukcyjnych, remontowych, szlifie­
rzy. Zgłoszenia listowne z życio­
rysem kierować pod adresem:
Zakład Mechaniczny Zbigniew Wi­
śniewski 05-420 Józefów k/Warsza-
wy. ul. Leśna 29. Przyjazdy osobi­
ste wyłącznie w piątki, godz. 8—15,
pod w/w adresem. K-13097

LOKALE

LOKALU na sklep — poszukuję.
Możliwość współpracy. — Tel.
34-07-94. K-225

NIERUCHOMOŚCI

ATRAKCYJNY stylowy dom wraz

z zabudowaniami, na działce 0.4
ha. w okolicy Ojcowa — pilnie
sprzedam. Cierpisz, Sosnowiec, tel.
66-59-74, po 19 S-51590

PARCELĘ budowlaną z budynkiem
do rozbiórki —. sprzedam. Brzesko
Obrońców 23/13. T-53180

TARNÓW — centrum! Dom super-
komfortowy sprzedam. Wiado
mość: Jawor, Witosa lc/5. wo1.
legnickie. T-53181

OGRODNICTWO 0.59 ha - 3 na­
mioty CO. duży dom 240 ml oraz

duże budynki gospodarcze - k/
Gryfic — sprzedam Anna Okrój
Swieszewo 38. 72-306 Ościęoiń. gm
Gryfice. K-13299

ZGUBY

MARIA Wolak, zam. Stary Sącz
Sobieskiego 4, unieważnia zgublo
n» prawo wykonywania zawodu
pielęgniarki nr 3394, wydane
przez Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej UW w Nowym Sączu

USŁUGI

PKZESTRAJANIE otv Pal/Se-
cam. Wszystkie typy. Gwarancja
Szostak, Kraków, Filarecka 2.

CYKLINOWANIE — Mlchorczyk
tal. 33 -31-08 . g-53613

KARN1SZE aluminiowe z dosta
wą, zamki montuję. Treszczyński
— tel. 37-58-16. g-894

,,VIDEQBAJT** — poleca przestra-
Janle telewizorów na system Pal /
Secam w Krakowie, Tarnowie.
Nowym Sączu. Roczna gwarancja
Zgłoszenia, Kraków, tel. 33 -85-30.
(9—12). g-56770

ZAKŁAD usług kserograficznych
Skawina, Buczka 9, poleca usług'
dla ludności oraz zakładów pra­
cy. Keppert, teł. 76-22-54.

g-55510

CYKLINOWANIE, lakierowani* —

Łaczyk, tel. 48-46-32,
R-S5629

SZYBKIE kupno — sprzedał, wy­
najmowanie domów, mieszkań —

poleca „Perfećt”. Basztowa 18.
g-56799

ELBOX-VIDEO. Przestr*Janie te­
lewizorów na seeam/pal. Telefon
37-30-39. od poniedziałku do czwar­
tku. godz. 9—13. g-56239

RÓŻNE

POTRZEBNY specjalista do uru­
chomienia dzwonu na wieży ko­
ścielnej — Tel. grzecznościowy
(irt-33-63 g-57595

BIURO matrymonialne — Kraków
39. skrytka 23. — Tel. 48-51-80.
48-15-32. g-55867

CHCESZ korespondować? Polska
- USA — RFN. itp. Kraków 39.
Box 23. g-55863

UWAGA rzemieślnicy — produ­
cenci”! Jednostka Uspołeczniona
nawiąże ścisłą współpracę (umo­
wa na warunkach zlecenia) z pro­
ducentami pragnącymi błyskawi­
cznego rozwoju. Cel ten będzie
realizowany przez: bardzo dogod­
ną formę opodatkowania, odda­
wanie w dzierżawę wszelkich ma­
szyn I urządzeń, udzielanie poży­
czek obrotowych I inwestycyj­
nych, pomoc zaopatrzeniową, u-

dzlelanie wsadu dewizowego, spra­
wną obsługę formalno-prawną.
Przedsiębiorstwo ogranicza swoje
zainteresowanie do producentów
posiadających aktualny potencjał
o wartości obrotu minimum 100
min zł rocznie. Poważne oferty z

opisem działalności prosimy kiero­
wać pod adresem: Spółdzielnia
Pracy ..Agrem”. 31-431 Kraków.
Błękitna 4. K-244

teł. 33-96-32

uprzejmie poleca
komfortowi:

WYCISZANIE DRZWI

Z ZABEZPIECZENIAMI

ą-33548

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Wytwórczości Różnej „Sieprawianka" w

fcrak°wskie, sprzeda W DRODZE PRZETAR-
GR^EOGARANICZONEGO samochód Nysa-522 T, nr rej.
KRB-760-U, rok produkcji 1981, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 1 200.000 zł. /0

Przetarg odbędzie się w dniu 25 I 1989 r. o godz. 9 na te­
renie siedziby Spółdzielni.

- Samochód można oglądać codziennie, w godz. 8—14.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cie w kasie Spółdzielni najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyni
K-12720

Zakład Napraw Autobusów MPK Kraków, ul. Wawrzyńca 12
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda samochód specjalny mari Jelcz, nr rej. KRA
151V, nr silnika 72366007, nr podwozia 067500368, rok prod.
1976, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 1.200.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25.01.1989 r. o godz. 10 w świe­
tlicy Zakładu Napraw Autobusów w Krakowie przy ul. Wa­
wrzyńca 12.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do Kasy Głównej MPK w Krakowie, ul. J. Brożka 3.

Pojazd można oglądać w dniach 16—24.01.1989 r. w godz.
8—12 w ZNA w Krakowie przy ul. Wawrzyńcą 12.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyny. K-12789

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Rozwój” w Luszowlcach,
gm. Radgoszcz, woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGI NIEOGRANICZONEGO:
1 ciągnik z kabiną C-360, cena wywoławcza 1.040.170 zł
2 ciągnik C-360, cena wywoławcza 880.00Ó zł
3 przyczepę wywr. D-47A, cena wywoławcza 241.200 ził
4 kulty wator za w. U-418/1, cena wywoławcza 22.020 zł

Przetarg odbędzie się 25 stycznia 1989 r. o

stępujący do przetargu winni wpłacić w dniu
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, w

Luszowice

Powyższe
w siedzibie

Zastrzega
ku podania

godŁ 9. Przy-
przętargu wa-

kasie RSP —

w godz. 7—15sprzęty można oglądać codziennie
RSP — Luszowice.

się prawo unieważnienia przetargu bez obOwiąz-
przyczyn. K-12990

KOMUNIKATY

Spółdzielcze Biuro Turystyczne unieważnia pieczątką o treści:
Kierownik OTW „Kasztelanka” Cecylia Żmuda. K-33

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze zawodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn t urządzeń do robót torowych

— chetałbyi rozwinąć swoją działalność racjonalizator­
ską i wynalazcza

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW-NOWA HUTA RUSZCZĄ

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach-

Q mechaniczno-ślusarskich

□ elektrycznych
□ obróbki skrawaniem 1 obróbki cieplnej
□ hydraulików (w spec hydrauliki siłowej)
□ robotników wykwalifikowanych
O robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

do wybranego zawodu
I palaczy c.o.

I sprzątaczki
I lakiernika

Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 płacy
udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel 22-70-22
wewn 43-94

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — oociągiem relacji Kra­

ków — Podlęzp przez Nowa Hutę wysiadać na

czwartym przystanku Kraków-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa - pociągiem przez Podłeże

Nowa Hutę
au'ohusem MPK Nr . 110 do osiedla Wadów PKP

K-10768

□
□
□

e===

ZU-P „COMINEX" SP-NIA PRACY W KRAKOWIE,
ul. św Jana 15

zatrud n i
na korzystnych warunkach:

□ CHAŁUPNIKOW-KRAWCÓW do szycia
lekkiej

Kandydaci winni posiadać kwalifikacje
tności szycia konfekcji damskiej.

Chętnych kandydatów prosimy o osobiste
się w Zakładzie Produkcji Nakładczej Nr
kowie. ul. Grochowska 35 tel. 11-69-37.

konfekcji

i umieję-

zgłoszenie
1wKra*

K-11176
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DOMY HANDLOWE „IGLOOPOL” W KRAKOWIE

zatrudnią naiychmiast
na korzystnych warunkach płacowych:

□ głównego energetyka, z uprawnieniami SEP i prak­
tyką w zawodzie elektryka

□ sprzedawców
□ mistrzów chłodniczych
□ gońca

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr — Kraków, ul.
Dekerta 47, pokój lir 25, w godzinach 7—15 lub telefo­
nicznie 66-52-92.

I
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RADA NADZORCZA
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

w Gorlicach

ogłasza konkurs
dyrektora — prezesa

Zarządu Spółdzielni
Kandydaci winni posiadać:

— wykształcenie wyższe: ekonomiczne, prawnicze
lub budowlane

— staż pracy: co najmniej 10 lat. w tym 5 lat na

stanowisku kierowniczym
— winni odpowiadać wymogom statutowym doty­

czącym przyjęcia w poczet członków spółdzielni
Do ofert należy dołączyć:

— podanie
— życiorys
— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu ukończenia studiów
— opinię zawodową za okres ostatnich 5 lat
— świadectwo zdrowia

Oferty należy składać w terminie do 14 dni od daty
ukazania się ogłoszenia pod adresem: Rada Nadzorcza
Spółdzielni Mieszkaniowej 38-300 Gorlice, ul. I Maja 2.

Zastrzega się prawo nie skorzystania z oferty kan­
dydata bez obowiązku podania przyczyny.

K-12667
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ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY UJ
W KRAKOWIE

Tylko do 25 stycznia 1989

zatrudni pilnie
□ ZOOTECHNIKA — na stanowisko kierownika fer­

my kaczek w Jurczycach Skawiny — wymagane
studia i praktyka

□ OWCZARZA — gospodarstwo Łazy k/Bochni —

wymagana praktyka
Zapewniamy mieszkanie.

Uwaga! Rodzice!

Opiekunowie! Młodzież!

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

zatrudnią
na bardzo korzystnych warunkach płacowych na bu­
dowach w rejonie Krakowa, Zakopanego, Nowego Są­
cza, Charsznicy, Katowic, Rzeszowa i Przemyśla nastę­

pujących pracowników:
□ techników i inżynierów, o specjalności budownictwa

ogólnego oraz dróg żelaznych na stanowiska:
— kierowników budowy (wymagane Uprawnienia)
— majstrów budów

□ kierowników robót sanitarnych

8 specjalistę ds. inwentaryzacji
kalkulatora branży elektrycznej□ elektryków sieciowych

□ monterów elektrycznych i sanitarnych□ monterów nawierzchni kolejowej
□ murarzy-tynkarzy
□ betoniarzy-zbrojarzy
O stolarzy-cieśli
□ blacharza
□ palaczy c.o.

S robotników budowlanych I torowych
robotników niewykwalifikowanych

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy w Krakowie, uL Dzierżyńskiego 16a, telefon
33-02-77 wewn. 374.

ponadto zatrudni
□ kierowców samochodowych, z prawem jazdy kat. C
□ spawaczy-blacharzy samochodowych
□ mechaników silnikowych□ operatorów żurawia samochodowego
□ operatorów koparki „Białoruś”
□ operatorów spycharek, z uprawnieniami klasy TI

H operatorów ładowarek

operatorów podnośnika montażowego
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Kierow­

nictwo Bazy Sprzętu I Transportu w Krakowie-Bieia-
nowie, uL Pułłanki 21, telefon 55-37-49,
PRACOWNICY KORZYSTAJĄ Z:
— bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracowni­

czych
— świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
— szerokiej gamy świadczeń socjalnych

BIURO PROJEKTÓW BUDOWNICTWA
OC.OLNEGO I WODNEGO „BIPROBOWOD”

Sp.z o.o. 31-961 Kraków, os. Górali 17/10

tel. 43-21-83 1 33-08-10

Biuro wykonuje dokumentacje projektowe, prowadzi
nadzory i doradztwo techniczne w zakresie budownic­

twa ogólnego 1 wodnego.
BUDOWNICTWO OGÓLNE:
□ projekty organizacji robót 1 zagospodarowania placu

budowy
□ projekty zagospodarowania działki budowlanej
O projekty różnego typu budynków: obiekty biurowe,

sportowe, myjnie mechaniczne, portiernie j inne
□ adaptacje projektów typowych i powtarzalnych
□ oceny i badania stanu technicznego budynków
□ inwentaryzacje budowlane
□ kosztorysy ofertowe i nakładcze robót ogólnobudo­

wlanych, wewnętrznych instalacji wod.-kan., c.o.,
gaz. oraz robót remontowych

BUDOWNICTWO WODNE:
□ operaty wodno-prawne
□ inwentaryzacje i projekty zieleni z preliminarzem

kosztów us. drzew •

□ projekty wszelkiego typu odwodnień: użytków rol­
nych i sadów, obiektów przemysłowych, sakralnych,
sportowych, osiedli mieszkaniowych, budynków in­
dywidualnych, terenów osuwiskowych, itp.

□ projekty wszelkiego typu nawodnień
□ projekty robót ziemnych
□ projekty wałów przeciwpowodziowych
□ projekty regulacji rzek 1 potoków
□ projekty zbiorników wodnych retencynjych i p.poż.,

terenowych
□ projekty stawów rybnych
□ projekty zatapialni ogórków w beczkach
□ projekty ujęć wodnych□ projekty wodociągów 1 kolektorów wodociągowych
□ projekty oczyszczalni ścieków i kolektorów kanali­

zacyjnych
□ projekty kanalizacji zewnętrznej: deszczowej i fe-

kalnej, osadniki

Biuro wykonuje również dokumentacje projektowe
dla krajów strefy języka angielskiego i francuskiego
w specjalności V.R.D.

Zapewniamy wysoką Jakość opracowań projekto­
wych, krótkie terminy oraz konkurencyjne ceny.

ZAPRASZAMY!

13-55 ochotniczy hufiec pracy
w Katowicach-Brynowię

ogłasza
dodatkowe wpisy młodzieży

na 1 semestr Podstawowego Studium Zawodowego
o kierunku ogólnobudowlanym, w ramach którego
można uzyskać świadectwo ukończenia szkoły pod­

stawowej.
WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone co najmniej 8 klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— rocznik 1669, li970. 11971 '

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty lub tymczasowy
— świadectwo szkoły

klasą
— książeczka wojskowa

cji przedpoborowych
— wkładka do dowodu
— 6 zdjęć
UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY:
— uzyskanie kwalifikacji zawodowych, po ukończe­

niu szkoły podstawowej
— dobrze płatną pracę w Przedsiębiorstwie Budow­

nictwa Mieszkaniowego Przemysłu Węglowego
KOMBUD w Mysłowicach

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu OHP
— odroczenie odbycia zasadniczej • służby wojskowej

na czas nauki
— możliwość rozwijania własnych zainteresowań w

zakresie sportu i kultury
ZAPAMIĘTAJ NASZ ADRES: 40-578 Katowice-Bry-

nów, ul, W. Wasilewskiej 45, tel. 57-27-63, dojazd z

dworca PKP autobusem WPK 296, wysiadać na przy­
stanku przy ul. Rolnej.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „WSPÓLNOTA”
w Krakowie, uL Kliny 2

ZATRUDNI
□ mistrzów ds. remontowo-konserwacyjnych□ mistrzów ds. centralnego ogrzewani* 1 kotłowni
□ specjalistę ds. gospodarki zasobami mieszkaniowymi
□ specjalistów ds. księgowości□ dyspozytorów pogotowia awaryjnego (emerytów lub

rencistów)□ magazyniera magazynu osiedlowego
□ pracowników magazynowych
□ murarzy□ brukarzy
O dekarzy-blaoharzy
□ stolarzy□ zieleniarzy
□ konserwatorów instalacji wed.-kan.-gaz. i e.e.

□ gospodarzy domów

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale ds.
Pracowniczych Kraków, uL Kliny 1, tel. 11-88-64,

Spółdzielnia dysponuję miejscami w hotelu praco*
■wniczym oraz samodzielnymi mieszkaniami hotelowymi.

K-13774

23234848485348535353232323232348539053488948
X PKP — PAŃSTWOWE KOLEJE LINOWE

Zakopane, ul. Kościuszki 4

| przyjmą
X w terminie od dnia 1.04.1989 r. i tarana

KIEROWNIKA KOLEI LINOWEJ PALENICA

X *• WYMAGANE: •

X — wykształcenie wyższe techniczne, mechaniczne lub
= elektryczne, ewentualnie wykształcenie średnie te­

chniczne, oraz praktyka — 8 lat na stanowiskach
X technicznych
X — podanie, życiorys
X — opinia z poprzedniego miejsca pracy
X ZAPEWNIA SIĘ: y
X — pełny zakres świadczeń przysługujących nracownl-
X kom PKP
X—- bezpłatne bilety dla pracownika oraz członków ro-

X dżiny
X — deputat węglowy lub ekwiwalent pieniężny
X — umundurowanie służbowe
X — bezpłatną opiekę lekarską
X — możliwość otrzymania mieszkania służbowego
X Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział Ogól-
X »>y Zakopane, ul. Kościuszki 4, teł. 43-31.
X1 K-1334J

X

X

X

X

X

X

48899153232353535348534823234848535353535300

podst. z ukończoną 6 lub 7

lub zaświadczenie o rejestra-

na kartki reglamentacyjne

ZAPAMIĘTAJ!

Szybka decyzja
to gwarancja

Twojej przyszłości!

s?

UWAGA!
Dodatkowo

sy młodzieży
szkołą podstawową do:

t-letnlej Zasadniczej Szkoły Budowlanej
na rok szkolny 1689/1990

w zawodach: murarz, cieśla, monter instalacji sa­
nitarnych

WYTNIJ! ZACHOWAJ! PRZEKAZ ZNAJOMYM!

informujemy, śe Już przyjmujemy wpi-
z rocznika 1969, 1970, 1971 z ukończoną

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„STRONGWELD"

zatrudni natychmiast
na atrakcyjnych warunkach płacowych pracowników

w zawodach:
□ MURARZ-TYNKARZ

□ POSADZKARZ

□ GLAZURNIK

Praca na budowach województwa i na terenie Rze­
szowa oraz Dębicy,

System pracy akordowej.
Istnieje możliwość podjęcia pracy w eksporcie.
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwate­

rowanie w Dębicy.
Wszelkich informacji udzielamy pod numerami te­

lefonów: Rzeszów, ul. ZMP 7/95, tel. 417-92 oraa Dę­
bica Budowa „IGLOOPOL”, Dębica, 28-71 lub 51-81
wewn. 16-82.

K-11909

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W TARNOWIE

ogłasza nabór kandydatów
na kursy szkolenia podstawowego kat. D

uprawniający do KIEROWANIA AUTOBUSAMI

WARUNKI PRZYJĘCIA NA KURS:
— ukończone 21 lat
— dobry stan zdrowia
— nie karany
— uregulowany stosunek do służby wojskowoj
— rozwiązanie umowy o pracą w poprzednim miejscu

zatrudnienia nie może nastąpić bez wypowiedzenia
z winy pracownika lub porzucenia pracy

— miejsce zamieszkania — Tarnów lub najbliższo
okolice

— wykształcenie co najmniej zasadnicze zawodowo

Przewidywany termin rozpoczęcia kursu — marzec

1939 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr I Szko­
lenia Zawodowego WPK w Tarnowie, ul. Okrężna 9,
osobiście lub telefonicznie, tel. 21-40-11, wewn. 233.

Przewidywany termin rozpoczęcia kursu — marzee

1939 r.

ZAKŁAD BUDOWLANY ZRP „IGLOOPOL”
w Krakowie-Nowej Hucie, uL Kantorowicka

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach, następujących pracowników:
O kierowników budów, z uprawnieniami budowlanymi
□ mistrzów budów
□ specjalistę w dziale wykonawstwa
□ dyspozytora transportu
□ spedytora materiałowego
□ specjalistę ds. BHP, ze znajomością przedsiębior­

stwa budowlanego□ księgową do księgowości materiałowej
□ murarzy-tynkarzy
□ bldcharzy-dekarzy
□ lastrykarzy

8 cieśli budowlanych
stolarzy, ślusarzy, spawaczy□ operatorów sprzętu budowlanego (ładowarek i spy­
chaczy)

0 kierowców samochodowych, z kat. BCE
mechanika pomp wtryskowych

□ robotników niewykwalifikowanych
Istnieją możliwości szybszego otrzymania mieszka­

nia we własnej spółdzielni mieszkaniowej
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia do pra­

cy przyjmuje Dział Spraw Osobowo-Ekonomicznych —

Kraków-Nowa Huta, ul. Kantorowicka, telefon 44-80-33
wewn. 3 lub 48, w godz. 7—14.

Dojazd na miejsce autobusem MPK linii nr 122 z pla­
cu Zgody w Nowej Hucie — do końcowego przystanku
w Zesławicach, obok Gegielni.

Pracowników z Krakowa Zakład dowozi własnym
autobusem do pracy i z pracy.

K-13494

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego
i Rurociągów Energetycznych „ENERGOPOL-2”

w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy II klasy

zatrudni pilnie
na bardzo dobrych warunkach finansowych:

□ kierownika budowy, z uprawnieniami budowlanymi
i z praktyką w budownictwie mieszkaniowym

— praca na terenie Krakowa

□ kierowników budów i majstrów
— praca w Tarnowie, Zakopanem, Czorsztynie, i

Oświęcimiu, Swinnej Porębie
□ majstra warsztatu — specjalność: konstrukcje sta­

lowe i
— praca w Skawinie

□ mechanika budowy
— praca w Tarnowie

O z-cę kierownika Oddziału d/s ekonomicznych
— praca w Tarnowie

C specjalistę ds. ekonomicznych
— praca w Zakopanem

O specjalistów ds.: przygotowania j realizacji produk­
cji, kosztorysowania
— praca w Oświęcimiu

□ specjalistę ds. kadr 1 szkolenia
— praca w Krakowie

□ specjalistów ds.: inwestycji, z uprawnieniami ogól­
nobudowlanymi, mechanlczno-transportoWych, za­
opatrzenia
— praca w Krakowie

inwentaryzacji v

□ kierownika hotelu
— praca w Tarnowie

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg nowego systemu wynagradzań,

brygadowy system pracy (ajencyjny łącznie z nad­
zorem)

— premie uznaniowe, specjalne i nagrody
— dodatki za wysługę lat 1 nagrody jubileuszowe
— uprawnienia wynikające z Karty Pracownika Bu­

downictwa
— wszelkie świadczenia socjalne: wczasy, kolonie w

ośrodkach własnych nad morzem i na terenach
górskich

— możliwość korzystania ze stołówki
— możliwość podnoszenia kwalifikacji, uzyskania spe­

cjalności zawodowej
— bezpłatne zakwaterowanie (oprócz terenu miasta

Krakowa)
— dla uprawnionych dodatki za rozłąkę

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział Kadr
I Szkolenia z siedzibą w Krakowie, ul. Włóczków 7,
pok. 208, tel. 22-76-66 wewn. 376 1 378. K-12052
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Reporterka „GK“ pyta prezesów czterech największych spółdzielni mieszkaniowych:

■ 0 ile wzrosną u was czynsze? ■ Czy macie przerosty
w administracji? ■ Co z przynależnością do WZSM?
Mieszkańców bloków należących do spółdzielni mie­

szkaniowych znów czeka podwyżka czynszów. Kiedy ona

nastąpi i jaka będzie jej wysokość? — z tym pytaniem
zwróciliśmy się do prezesów' czterech największych kra­
kowskich spółdzielni. Zapytaliśmy również o przerosty w

administracji oraz o to czy
przynależność do WZSM.

spółdzielnie nadal deklarują

SM ..WSPÓLNOTA”. Wiemy
tylko, że. podwyżka opłat po­
winna nastąpić jak najszyb­
ciej, od marca lub od kwietnia

— mówi Jan Wróblewski. Nie
wiemy w jakiej wysokości,
gdyż nie mamy wytycznych
Rady Ministrów i nie możemy
skonstruować planu. Podwyżki
opłat eksploatacyjnych są już
faktem. Dostaliśmy informa­
cję, że od 1 stycznia br. MPO
podwyższa, - o 20 prąp.- opłaty
za swoje usługi. .Wiemy też, że

wzrosły ceny za energię j opał.
Zwiększą się więc opłaty za

37 etatów, a były t0 głównie
etaty administracyjne, S'
zatrudnienia wynosi aktualnie
470 osób, a SM liczy ponad 15
tys. członków zamieszkałych
(ok. 48 tys. mieszkańców) i
1 700 oczekujących. Chciałbym

'

jeszcze dodać, że w czerwcu

ub. roku zebranie przedstawi­
cieli ęzłonków,
kusji uznało,
nadal będzie
WZSM.

SM IM.

po długiej dys-
iż spółdzielnia

należeć do

T.

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
te; 33-59-68 od poniedziałku do

p ątku w godz. 14—13.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — teL

21-54-14 (10—18).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

tekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(fi—2j 30)
POMOC DROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/2, tel. 21-58-61. (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel.: 55-5G-64 (9—20).
POGOTOWIE rECHŃlCZNE —

POLMOZBYT*’ (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3): 37-55-75 (7—15 i 16—

22).
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-Nl „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja re­
habilitacja ekg. opieka), teL
11-20-51 (9—21 .30).

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);
•I. Słowacki: Balladyna — 10 i
13.30 (abonamenty nieważne).
STARY (Jagiellońska 1): W. Gom­
browicz: Operetka — 19.15 (dla
dorosłych; abonamenty nieważ­
ne), SCENA MAŁA (Sławkowska
14): E. Ionesco: Lekcja — 19.30

(dla dorosłych). KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 22): Moliera:
Don Juan - 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6):
' Wolter: Kan-

dyd — 11; SCENA MAŁA: Mały
książę — 9 1 10.30; Wysocki —

ze śmiercią na ty — 30 . OPERET­
KA (Lubicz 48): F. Lehar: Wesoła
wdówka - 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): Królewna Śnież­
ka — 10 i 12.15, MASZKARON

(Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. 1):
S. Canev: Ostatnia noc Sokrate­
sa — 19; SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21, II p.): Jak w baj­
ce — 10, STU (al. Krasińskiego
16). Muzyka komputerowa — 17;
kurs systemu CDP — 19; „Kola­
cja na cztery ręce” — 22. FIL­
HARMONIA (aula Collegium No-
vum .UJ): Wykład prof. dr An­
drzeja Starusżkiewieza oraz kon­
cert uniwersytecki z udz. Kra­
kowskiego kwartetu Obojowego;
w progr. utwory: m in. Mozarta,
Bacewicza. Brittena — 19.30.

MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—15.30). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): (niecz.) . ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(niecz.), TPSP (pl. Szczepański 4):
(10—17). SALON WYSTAWOWY

(al. Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—20), GALERIA (13—18): KLUB
MPiK (pl. Centralny): (10—20),
CZYTELNIA (10—20), GALERIA

(10—20), GAL. „POD BARANAMI”

(Rynek Gł. 27): (14—13). GALERIA
ZAR. (Bracka 13): Wystawa me­
dali 1 małych form rzeźbiarskich

<11—19), GALERIA TEATRU STU

(Bracka 4): (12—18), WIELICZKA
— ZACIEK ZUPNY (8.30—14 .30),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(nieczynne), KOPALNIA SOLI

(niecz.)
MYŚLENICE: MDK (Świerczew­

skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21), MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wyst. „Sztuka tybetańska” (10—15)
i (16—18). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wyst. grafiki ze zbiorów
BWA w Krakowie (10—14) i

(15—17)

PROGRAM 1

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30; 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.60, 16 00, 18.00, 19.00. 20.00,
22.00 23.00.

5.30—8 00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog. 8 .45 Żołn. Zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku li.00

Konę. przed hejnałem. 12.45 Roln.
Kwadr 13 00 Komun. 13.05 Radio
Kierowców. 13.30 Stara i nowa

muz. wojsk.: Ork. Reprezentacyj­
na Pomorskiego Okręgu Wojsk.
14.'05 Mag. muz. „Rytm”. 16.05
Muz. i aktualn. 17 .00 „Ja z podró­
ży — M Rodowicz o sobie.
18.20 Wspomnij mnie — konc.
dnia. 19.30 Radio dzieciom: „Mała
Syrenka” 20.15 Konc dnia 20.43

Opow. M . Szczepkowskiej. 21 .00
Komun 21.05 Kron. sport. 21 .30
Pios. nie jest mi obca — spotk.
z A. Dąbrowskim. 22 .00 Inf. dla
kierowców. 22.05 Religie i wierze­
nia. 22 .15 Encyklop. wielkich gło­
sów: Nikołaj Figner. 23.00 Inf.

sport 23.30 Gitara, banjo i coun­
try. 23.55 Północ poetów: Joanna

Pollakówna.

podwyżki zapadną na przeło­
mie marca i kwietnia.

Zatrudnienie w spółdzielni?
W br. będzie p 10 etatów nie­
produkcyjnych mniej. W su­
mie spółdzielnia liczy ok. 200
pracowników (w tym 74 ad­
ministracyjnych), a członków
zamieszkałych posiada 6,5 tys.
(ok. 20 tys. mieszkańców) oraz

3,5 tys. oczekujących. W maju
Stan ub. roku żebranie przedstawi­

cieli spółdzielni podjęło u-

chwałę o dalszej przynależno­
ści do WZSM J
składki na Centralny Związek
Spółdzielczości Mieszkaniowej.

SM „HUTNIK”. Nie może­
my zrobić planu gospodarcze­
go z powodu braku wytycz­
nych dotyczących m. in. wzro­
stu Opłat za usługi komunal­
ne, materiałów na remonty —

mówi Franciszek Kolasa. Ó
ile wydatki nie pokryją wpły-

z obecnych
czynszów, to podwyżka opłat
musi nastąpić. Jak było w ub.
roku? Wpływy zbilansowały
się z ponoszonymi wydatkami.
Chciałbym dodać, że nie zna- mówi Andrzej Latosiński. Rok
my jeszcze wysokości dotacji
państwa na pokrycie zwięk­
szonych kosztów remontów i
konserwacji. W. .prasie i tele­
wizji pojawiają się zapowiedzi
o cofnięciu dotacji.

Przerost administracji? To ’

energia wzrośnie o 50 proc., a

slogan. Zrobiliśmy przegląd i
atestację stanowisk. W sto­
sunku do 1988 . r. zmniejszy­
liśmy administrację o 4 etaty.
Aktualnie na stanowiskach
nierobotniczych zatrudnionych
jest ok. 200 osób, a na robot­
niczych — ok. 500. Spółdziel­
nia liczy 23 tys. członków za­
mieszkałych (ok. 120 tys. mie­
szkańców) oraz 3 300 oczekują­
cych. Dalsze zmniejszanie za­
trudnienia w naszej spółdziel­
ni wpłynie na pogorszenie ob-

i opłacaniu. sługi mieszkańców. Koszty u-

trzymania administracji tylko
w minimalnym procencie
wpływają na wysokość opłat
eksploatacyjnych ponoszonych koszty spółdzielni, te podwyż-
przez lokatorów. Ile wynoszą?
W globalnej kwocie poniżej 10
proc. Pozostałe 90 proc., to u-

sługi, woda, energia, remónty
itd,

Przynależność do WZSM? W
maju ub. roku zebranie przed­
stawicieli członków uznało tę
przynależność za celową.

SM „KRAKOWSKA”.
nie czekamy na wytyczne

pozostałe . koszty w granicach
30—35 proc. Założyliśmy też,
że nie będzie dotacji z budże­
tu państwa, czyli całość ko­
sztów eksploatacji j remontów
muszą ponieść spółdzielcy (do­
tacja będzie tylko do c.o.). Po­
nadto od 1 lutego przechodzi­
my na rozliczanie kosztów
wywozu śmieci od osoby, a nie
od m kw. Z tak skonstruowa­
nego planu wynika koniecz­
ność podwyżki, która jpowinna
wynieśćod16do18złnam
kw. mieszkania. Decyzję o

podwyżce: musi podjąć zebra­
nie przedstawicieli członków.
Aby pokryła ona w całości

Pozostałe nieczynne.

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka Tl): Zemsta kos­
mosu (ang. 15 lat) — 16, 18, 20. KI­
JÓW (Krasińskiego 34): Superglina
(USA 13 lat) — 16; śmierciono­
śna ślicznotka (USA 18 lat) — 13,
20.15 (przedpremiera). KULTURA

(Hypek Gł. 27): O rany, nic się
nie stało (poi. 15 lat) — 10; Ucie­
kający pociąg (USA 18 iat) — 12,
14? 16, 18, 20, MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Czas Apokalipsy (USA
18 lat) — 12 . DKF „Mikro —

Odeon” — 15.45, 18, 20.15.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21) Bajki —10. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Krótkie spię­
cie (USA 12 lat) — 15.45; Rajski
ptak' (poi. 15 lat) — 18; Źyj i po­
zwól umrzeć — James Bond.(USA
18 lat) — 20, SFINKS (Majakow­
skiego 2): Łuk Erosa (poi. 18 lat)
— 16, 18, 20. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16); Kosmiczne jaja (USA
12 lat) — 16, 20.15 (przedpremie­
ra); Harry Angel (USA 18 lat) —

18, WANDA (Waryńskiego 5):
Pan Kleks w kosmosie — ez. I
i II (poi. b.o .) — 9.30, 12.30;
Szczęśliwa trzynastka — karate

(chlń. 12 lat) — 15.45; Sła­
wna jak Sarajewo (poi. .18

lat) — 18, 20.15; WAR­
SZAWA (Stradom 15): Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong 15

lat) — 15.45; Nocne gry (USA 18

lat) — 18, 20 (przedpremiera),
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Duch

(USA 15 lat) — 10 (pożeg. z film.;
Commando (USA 15 lat) — 12.15;
Kingsajz (poi. 12 lat) — 15.45,
Krótki film o miłości (poi. 16 lat)
— 18; Krótki film, o . zabijaniu
(poi. 18 lat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Klątwa Doliny
Węży (poi. 12 lat) — 17.30; Uciecz­
ka w noc (USA 18 lat) — 17.30;
Gabriela, (brązy1. 18 lat) — 19.45.
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27):
Potop, cz. I (poi. b.o.) — 11.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-

SET (Dzierżyńskiego 86):. (10—1S).
WIELICZKA — Górnik: Panta-

sej (poi. 12 lat). KRZESZOWICE
— Nowości: Misja specjalna (poi.
15 lat). SKAWINA — Piast: Harry
Angel (USA 18 lat); Trójkąt ber-
mudzkt (poi. 13 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Trzech ojców (fr. 15 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Na tro­
pie sokoła (NRD 15 lat). PROSZO­
WICE — Syrenka: Gonza wojow­
nik (jap. 18 lat).

Pozostałe nieczynne

szone opłaty powinny obowią­
zywać najpóźniej od kwietnia
br.

W roku ubiegłym zakończy­
liśmy atestację j wartościowa­
nie pracy. Udało nam się
zmniejszyć zatrudnienie w

grupie pracowników admini­
stracyjnych o 9 etatów. Na 430
pracowników ogółem, mamy
154 umysłowych. Pracują oni
na rzecz ok. 50 tys. mieszkań­
ców (powierzchnia w eksploa­
tacji wynosi 600 tys. m kw.)
oraz 3 600 członków oczekują­
cych. U nas przerostów admi­
nistracji nie ma.

szpitale - fb
OvŻURIME.KOŚCIUSZKI.

Nie mamy jeszcze dokładnych
wyników ekonomicznych 1988 wów osiąganych
roku. — odpowiada Stanisław
Gąciarz. Ód naszych wyników
ekonomicznych oraz od czyn­
ników zewnętrznych (podwyż­
ki ■za wywóz śmieci, energię,

. , itd.) uzależniona będzie
wysokość opłat eksploatacyj­
nych. W lutym bę. wyniki te

Zwiększą się więc opłaty
e.o. i ciepłą wodę, ale o ile?
Bolejemy nad tym, że
członkowie będą płacić,
mieszkanie cztery razy więcej
niż \v kwaterunku.

Zawsze przy wzroście opłat
eksploatacyjnych padają pyta­
nia o stan zatrudnienia w SM
i wysokość płac pracowników. t będą już zndne i wtedy bę-
Chcę powiedzieć, że w 1983* dzie można przystąpić do prac
roku, w stosunku do 1987 r. nad nowym projektem opłat,
zmniejszyliśmy zatrudnienie o Ostateczne decyzje o stopniu

nasi
za

c.o.,

Realizacja nowych inicjatyw ekonomicznych
Wczoraj odbyła się narada

w sprawie wykonania harmo­
nogramu realizacji nowych
inicjatyw gospodarczych w

naszym mieście przyjętego
przez krakowską instancję
partyjną, a nawiązującego do
planu konsolidacji gospodarki
narodowej. Naradę prowadził
prezydent Tadeusz Salwa.

Stan prac nad projektami:
krakowskiej specjalnej strefy
ekonomicznej, strefy wolno­
cłowej i ośrodków ‘

drobnej
wytwórczości ocenił doc. Jan
Knapik z krakowskiej Akade­
mii Ekonomicznej, członek To­
warzystwa Wspierania Tnicja-
tym Gospodarczych.

Ofertę Iókalizaćyjną-dla . ba­
zy hotelowej turystyki krajo­
wej i zagranicznej oraz mło­
dzieżowej przedstawił główny
architekt dr . Zbigniew Zuziak.

Omówił on także propozycje
rozbudowy sieci małych pen­
sjonatów. Koncepcję rozbudo­
wy uzdrowiska balneologicz­
nego w Swoszowicach oraz

sanatorium w Wieliczce przed­
stawili wiceprezydent Wiesław
Woda i lekarz wojewódzki
Zdzisław Wójcik. Wspólnie z

TWIG prowadzone są działa­
lna w celu pozyskania kapi­
tału zagranicznego dla tych
zamierzeń. Również z udzia­
łem kapitału zagranicznego
przewiduje się budowę sieci
uni-barów, barów przewoź­
nych i Mac Donalda..

Rozwojowi kontaktów go­
spodarczych z zagranicą ma

służyć nowe podejście do
współpracy z miastami za­
przyjaźnionymi i partnerskimi
jak również przygotowanie ó-
fert dla kapitału zagraniczne­

go' (jak w sprawie zagospoda­
rowania Kazimierza).

Realizację wymienionych
inicjatyw gospodarczych prze­
widuje się w nowych formach
organizacyjnych', w .tym spó­
łek krajowych i zagranicz­
nych. Zaplecze finansowe dla
tych przedsięwzięć mógłby
tworzyć m. in. bank komunal­
ny. który miasto zamierza po­
wołać, natomiast przygoto­
waniem kadr zająłby się o-

środek kształcenia menedże­
rów. .

'

. .

Kontynuowane są prace nad
ukończeniem i zagospodaro­
waniem wieżowca RSW Pra­
sa oraz budynku NOT. Pro­
blemem do rozwiązania pozo-
staje modernizacja kombinatu
HiL i Zakładów Sodowych w

taki sposób aby radykalnie o-

grańiczyć . zanieczyszczenie
środowiska.

My

ubiegły spółdzielnia zamyka
zgodnie z przewidywaniami.
Znamy możliwości, jakie ma­
my w zakresie funduszu płac
i wywozu nieczystości. Plan
zbudowaliśmy w założeniu, że

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-H (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 35. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23a. UROLOGICZ­
NY: Wrocławska 1. OKULISTY­
CZNY: Witkowice.

pogotowie
*

MAGDALENA RUSEK

Jaki będziesz samorządzie?...
Na tak postawione pytanie

trudno odpowiedzieć, bowiem
nowo wybrane samorządy
mieszkańców dopiero stawiają
pierwsze kroki. Dziś można
mówić głównie o tym,' jak
przebiegły wybory do orga­
nów samorządowych miast j
wsi w woj. krakowskim.

Odbyły się 762 zebrania wy­
borcze, w których uczestniczy­
ło ponad 30 tys. mieszkańców.
Z frekwencją było więc nie
najlepiej, zwłaszcza w mia­
stach. Do komitetów osiedlo­
wych oraz rad sołeckich wy­
brano ponad. 7 tys. osób. Po­
dobnie, jak w kadencji po­
przedniej w pracach samorzą­
dów uczestniczyć będą głów­
nie osoby w wieku starszym.

O czym dyskutowano na ze­

braniach? Na wsiach mówiono
przede wszystkim o koniecz­
ności budowy gazociągów, wo­
dociągów. dróg, o telefonizacji
i remontach obiektów oświa­
towych oraz socjalnych. W
miastach dyskusja toczyła się
głównie wokół’ spraw związa­
nych z budownictwem miesz­
kaniowym, dostosowaniem
struktury sieci handlowej do
potrzeb mieszkańców, funk­
cjonowaniem , komunikacji
miejskiej oraz o ochronie śro­
dowiska.

Podsumowaniuz kampanii
wyborczej do samorządów
mieszkańców było poświęcone
wczorajsze posiedzenie woje­
wódzkiego zespołu koordyna­
cyjnego ds. wyborów, które o-

bradowało pod przewodni­

ctwem' Wiceprezydenta Jana
Nowaka. Mówiono m. in. o

tym, iż kampania ta była
kampanią rad narodowych i
administracji państwowej, a

tylko w niewielkim stopniu
kampanią mieszkańców. Za­
stanawiano się, czy samorzą­
dy, które w wielu przypad­
kach nie są rżecżywistym rep­
rezentantem mieszkańców za­
mieszkałych na danym terenie
powinny poszerzać swoje
kompetencje czy też działać w

dotychczasowej formie. Wiele
miejsca poświęcono również
pomocy, jaką winny udzielić
nowo wybranym organom ra­
dy narodowe podstawowego
Stopnia oraz szkoleniom człon­
ków samorządów, przygoto­
wujących ich do podejmowa­
nia nowych zadań, wynikają­
cych z przysługujących samo­
rządom uprawnień.

(mr)

Handlu powrót do nienormalności?

Nocne kolejki,
przedpłaty i niepewność
Już od dawna z całej Polski napływały informacje o tym,

że handlowcy wprowadzają przedpłaty na tzw. atrakcyjne
towary. Wielu zastanawiało się kiedy i do Krakowa dojdzie
to wiążące się z niemiłymi wspomnieniami z lat wczesnego
kryzysu „ułatwienie”. I stało się..Wczoraj w 20 sklepach spod
szyldu Przedsiębiorstwu Handlu Artykułami Wyposażenia
Mieszkań „Domar” przyjmowano przedpłaty na trudno osią­
galne pralki automatyczne, chłodziarko-zamrażarki, zamrażar­
ki, telewizory kolorowe, zestawy stereofoniczne i meble. Jak
było do przewidzenia wszystko odbyło się według znanego
już wzoru. A więc były nocne komitety kolejkowe blokujące
wejście, krzyki, przepychanki i kłótnie z tymi, którzy chcieli
a nie mieli żadnych szans na kupno upragnionego sprzętu.
Było też ogromne rozgoryczenie tych wszystkich, którzy
zwiedzeni ogłoszeniami prasowymi „Domaru” ba. zaprosze­
niami bo takiej formuły użyto) do odwiedzania sklepów tej
firmy, musieli odejść z niczym. Czy mieli szansę na wpłace­
nie do kasy „Dęmaru” iluś tanas dziesiątek tysięcy złotych?
Tak, gdyby przyszli pod sklepy całymi rodzinami dzień
wcześniej, tworząc społeczną kolejkę i czatując godzinami
przed wejściem. Trzeba na to mieć czas. No chyba,, że wszy­
scy kolejkowicze to emeryci, renciści i kobiety na wychowaw­
czym. Czy tak ma wyglądać powrót do normalności i stawia­
nie w handlu na nogach tego, co dotąd stało na głowie —py­
tali nas wczoraj telefonicznie rozgoryczeni Czytelnicy. Nieste­
ty ńie potrafiliśmy im, odpowiedzieć.

(koź)

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — tel. 999; zacho­
rowania 1 przewozy tel. 22-29-99,
Centrala telefoniczna 22-36-00 .

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99. Prokocim —

(Teligi 6) — 55 -59-99 . Lotnis­
ko (Balice) — tel. 11-19-99. N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) — wy­
padki — tel. 44-42-91 i 44-49-99 .

Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel. 33 -39-99 . Krowodrza
II, Białoprądnicka 6, tel 34-39-^9.
Krzeszowice — tel. 99. 206-20. Jerz­
manowice — tel. 48. Proszowice —

telefon 9, Myślenice telefon 999.
201-80. Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999, tel. miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
— tel. 999, 78-12-89 . Niepołomice —

tel. alarmowy 193, tel. miejski
'21-02-09 . Iwanowice, tel. 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

i apteki
ń...

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8—15), po godz. 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

wystawy

Idziesz na Kleparz — kup
dziecku rybę — zaordyno­
wała żona. Od pewnego

bowiem czasu (chyba w ru­
mach specjalizacji?) w Cen­
trali Rybnej kupujemy kon­
serwowe ogórki, paprykę w

słoikach a ostatnio także po­
marańcze i mandarynki, zaś,
po ryby chodzimy na Kleparz.
Ale ostatnio ryby z Klepąrza
zniknęły (są tylko sardynki
320 zł za puszkę i polędwica
bosmańska „KRAK” 400 zł za

puszkę) i odnalazły się w sa­
mym Rynku naprzeciw deli­
katesów. Odnalazły się i... po­
drożały. Pstrąg surowy 4000
zł/kg, pstrąg wędzony 4000 zł,
łosoś wędzony 2000 zł za no­
minalną tackę, dla mniej za­
możnych jest tacka zubożona
za połowę ceny, kawior w

słoikach po keczupie bez pod­
wyżki — 2000 zł.

A na Kleparzu tanieją jabł­
ka — kilogram można kupić
już za 110 zł, nieznacznie po­
taniała cebula — 190 zł/kg,
znacznie potaniały suszone

prawdziwki (drobniutkie ) ki­
logram kosztuje 30 tys. zło­
tych, a więc o 10 tys. mniej
niż przed wigilią. Pieczarek
brak. Pojawiły . się pierwsze
nowalijki czyli... zielona pie­
truszka ze stodoły za 140 zło­
ciszy. Kilogram mąki na żur

kosztuje 200 zł, zaś pestki

słonecznika cztery razy drożej.
Podrożały znacznie wszystkie
kurzeniowe: marchew 120 zł
za kg, selery 200 zł /kg, pie­
truszka 400 zł/kg. Ponadto
pojawił się kwiat lipy... 200
złociszy za foliow’y woreczek.
Kiszona kapusta 140 zł/kg,
kwaszone ogórki w wersji
przyzwoitej 300 zł/kg, zaś ka­
pcie na zupę 180 zł/kg. O-
rzechy włoskie bez skorup
stoją w miejscu — 6000 zł za

kg.
Cytrusy: cytryny skiernie­

wickie 1000 zł/kg, cytryny
importowane łącznie z... list­
kami 1400 zł/kg, pomarańcze
1600 zł za kg, bananów brak.
■Kawa: 16 tys. zł/kg, 4400
25 dag, 1200 zł za 10 dag, ka­
kao krajowe („Wawel”) 400 zl,
radzieckiego nie dowieźli...

Kwiaty: czerwone irysy 600
zł/szt., gerbery 600 zł/szt., tu­

PROGRAM I

8.35 „Domator”: nasza .pocz­
ta — szkoła dla rodziców

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT —- wiadomości
9.25 „Zdarzenie”, ode. 2 —

film fab. prod. radź.
L0.30 „Domator”: . przyje­

mne z pożytecznym
15.50 Program dnia: DT —

wiadomości
15.55 Losowanie Expręss i

Super Lotka
16.05 Bariery

16.25 „Scena TDC” — rep.
16.50 „Cojak” — teleturniej

dla dzieci
17.15 Telęexpress
17.30 Spojrzenia: „RWPG —

jak pieriestrojka”
18.00 .Italo disco” — pro­

gram rozr.

18.20 Dawniej niż wczoraj:
„Archiwum XX. wieku”

18.50 Dobranoc: „Miś. Usza^
tek”

i 9.00 10 minut
19.10 Konferencja prasowa

min. Mieczysława Wilczka

tV-P.ROGRAM

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 '„Zero życia” — film

obyci, prod. poi. (reż, R. Ro­
wiński)

21.25 Klub międzynarodowy
■21.55 Studio Sport: PE w

siatkówce kobiet. Stal Bielsko-
Biała — Urałoczka Świerd-
łowsk .

23.25 Telewizyjny informa­
tor wydawniczy <

Czekać 2 tygodnie?
Pytali nas wczoraj zdener­

wowani Czytelnicy dlaczego
we wszystkich komisach odzie­
żowych trwa w tej chwili
(przez ok. 2 tygodnie} tzw.
sprawdzanie ksiąg. Nie u-

przedzony o niczym klient na­
gle nie może wycofać towaru,
sprawdzić czy został on sprze­
dany ani odebrać pieniędzy. W
komisach nie chciano na ten
temat rozmawiać zasłaniając
się zarządzeniem. Przedsiębior­
stwa Handlu Ubraniami
.,Otex’’’ któremu sklepy komi­
sowe podlegają. Tam z kolei
powoływano się na zarządze­

nie Iżby Skarbowej i uspra­
wiedliwiano faktem, że sprze­
daż-w komisach przecież trwa-..

Kółko Się zamknęło.
A mnie się wydaje, że skoro

komisy mogą w tym czasie
prowadzić sprzedaż to mo­
gą także wykonywać inne
czynności jednocześnie spraw­
dzając swoje księgi. Oprócz
handlarzy są bowiem wśród
nas ludzie (i jest ich coraz wię­
cej), którzy bardzo potrzebują
pieniędzy za towar powierzony,
w komis. Może ktoś znajduje'
się w trudnej sytuacji i nie
może - czekać dwóch tygodni?

(gk)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”,
„PZPR - dzień pierwszy — gene­
za” (9—17, wst. wol.) . DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina’’, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakow­
skiej”; „Lenin a niepodleg­
łość Polski” <9—15, wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE ..KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35) Wyst „Z dziejów 1 kultury

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71,
Krakowska 1, tel 22-19-98,
Kozłówek (pawilon) - tel 55-51-87

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel.
37-44-01, Nowa Huta, Kazimie­
rzowskie 196 — tel. 48-59-57; Cen­
trum A. lii. 3 . tel. 44-17-36.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 1)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach, Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

OIATRYCZNY, K ARDIOLOG1CZ-
NY 1 CHIRURGICZNY fwizyty do-

lipany 300 zł za szt., goździki i
frezje 230 zł szt., asparagus
(100 zl gat. I, 70 zł gat. II, 50
zł gat. III).

Sprzęt rtv: srebrzysty tele­
wizor „TEMP”, z gwarancją 24
całe — najnowszy cena wy­
woławcza 650 tys. złotych.

Mięso: monopol puścił na

całego — ceny stoją w miej­
scu. Szynka 3900 zł/kg (za ki­
ło osiemdziesiąt — pięć czte­
rysta), baleron w takiej samej
cenie, kiełbasa 1800 zł/kg,
cielęcina 1300 zł/kg, schab
2400 .zł/kg, salceson 800 zł za

kg.
Nabiał: bez zmian. Ser i

śmietana 600 zl odpowiednio
za kilogram i litr, masło 1000
zł/kg, jaja wiejskie 55 zł za

jedno (jaja spółdzielcze prosto
z „żuka” o dychę . taniej...)
Słodkie bułeczki już po trzy­
dzieści. (jb)

22.45 DT — echa dnia
23.05 J. rosyjski, lek. 11

PROGRAM II

16.55 J. rosyjski, lek 11
17.25 Program dnia
17.30 „Sponsor” — teletur­

niej
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Ze wszystkich stron

19.00 „Polacy”: „Zawód —

Broniarek” — film dokum. Z,
Kowalewskiego

MAŁA KRONIKA
B (mr) Klub „Starówka”

(Szczepańska 5): „Najstarsza
architektura Krakowa” —pre­
lekcja dr. Artura Gerhardta
ilustrowana przeźroczami —

19.
B SPAM (Mikołajska 2):

Spotkanie z poznańskimi rea­
lizatorami „Czarnej maski”
Krzysztofa Pendereckiego —

19, wst. wolny,
B Klub „Zakątek” (Kazi­

mierza Wielkiego 117): Spot­
kanie z red Bogną Werni-
chowską nt. „Sekrety drogich
kamieni”. — 18.

B Klub Kombatanta (os.
Górali 23): „Wesoła ma być”
— występ kabaretu „Kalam­
bur”. — 17.30.

Krakowa” (9—15).
KAŃSKA: Wyst.
kowskie” (9—15).
(11 — 18). STARA
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody’'
(10—14 po zgłoszeniu p'od teł. nr

22-53-98) MUZ PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz fauna

polska” (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46):
Wyst. „Polska sztuka ludowa
w dokumentacji Instytutu Sztu­
ki PAN w Krakowie”

(10—15). MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawy
„Starożytność i średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X” (niecz.) .

MUZEUM PAMIĘCI NARODO­
WEJ - APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto —

' obóz pła-
SZOWSki” (10—16). KRZYSZTOFO-
RY’ . (Szczepańska , 2): (11—17).
BWA (pl Szczepański 3a), Wyst.
„Sztuka Frankonii” (11—18). ^GA­
LERIA ARKADY (pl Szczepański
3 a): Wystawa malarstwa An­
drzeja Chwastowskiego (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
i): (11.30-18). GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 6): (10—18). MUZ
NARODOWE (Sukiennice): „Gale­
ria pod. / sztuki XIX w.” (10—15.30).

FRANCISZ- mowę) - tel 12-20-38 1 12-41 -64

„Szopki kra- (6—22)
JANA 12. TELEFON ZAUFANIA DLA

SYNAGO- NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia 4- pie­
lęgniarki — tel 66-30-00 (ponledz.
— piąt.t 11—17). sob.. niedz. (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

AGENCJA ‘„BABY-SITTER« -

gwarantowana opieka oad dzieć­
mi. te! 22-69-15 (9—121

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): tel.
43-50-89 (8.30—9.30) i (19—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-87

(16—22).
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
u tfasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14/8: pon. -piąt. (15—22).
sob., niedz (9—14)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel. 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (10—11).
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW’ „EUROPEXU” —

tel. 33-90-76 (15—21); sob.. niedz.

(9—14)

PROGRAM II

DZIELNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00 21.09, 0.50.

5.30—8.00. 13.05—13.20, 16.00—17 .1S
Kraków na antenie: „Co
niesie dzień”, ,6.45 „Hayzel,
kawał łajdaka* — ode, pow.
8.05 Naszym zdaniem. 8 .10 Poranna
seren 8.40 Archiwum poi. pioś.
9.00 „Stworzenie świata” — ode

pow 9.20 Muz., którą lubi D.

Rinn, 9.50 „Zamach” — odę. pow.
10.00 Godz. melom. 11.00 Zawsze

po jedenastej. 11 .10 Muz. non stop.
11.40 Z malow. skrzyni. 12 .05 Muz.
non stop. 12 .40 Niech narody śpie­
wają. 13.20. Godz. w stylu coun­
try. 14 .20 Folklor na mapie świa­
ta. 14.50 Pamiętniki i wspomn
15.00 Album operowy 15.30 Muz
fiesta. 16.00 Omów. pr. dnia i próg,
pogody. 17 .15 Dzieła, style, epoki.
18.15 „Zamach” — ode. pow. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filh. 21 .15 Wlecz, refleksje. 21 .20

Nagr, wiecz. 21.25 Z. Dormanow-
ska: „Dziękuję ei życie”. 22.00

Słuchajmy razem. 23.00 „Stworze­
nie świata’” — ode. pow. 23.20

Interpret. muz. dawnej. 24 .00 Gło­
sy, instrum., nastroje. 0.50 Miniat.
literackie.

PROGRAM III

6.00—9 05 Zaprasz, do Trójki.
6.00 24 godziny w 10 minut.

7.00, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis

Trójki 7.30 Polit. dla '

wszystkich.
8.10 Dziś w starożytnym Rzymie
— Rozm. z dr, J. Trynkowskim.
8.30 „Partyzanci” — ode. 0

(powt.). 9.05 Winien t Ma. 10.30
Jazz lat 80. 11.00 Są sprawy. 11 .10
Folk w pigułce. 11.20 „Laterna
magica” — ode. 13 (powt.). 11.30
Muz. z przełomu wieków. 12.05
W. tonacji Trójki. 13.00 „Partyzan­
ci” — ode. 10. 13.10 Powtórka z

(ozrywki. 14.00 Sławne suity ork.
15.05 Rock pod prąd. 15.40 Her­
batka przy samowarze. 16.00—19:00

Zaprasz, do Trójki; 17.30 Polit,
dla wszystkich, 18.05 Inf. sport.,
18.15 Akcenty Trójki 19.00 „Pia-
nola” — ode. 8. 19.30 Złote lata

swinga. 19.50 „Laterna magica” —

ode. 14 . 20.00 Mlni-max.* 20,45 Klub

Trójki. 21 .00 Trzy kwadr, jazzu.
21.45 Klub Trójki. 22.05 24 godziny
w. 10 minut., inf. sport 22.13 W

kręgu ballady. 22.45 Sztuka prze­
kładu — A Nawrocki 23.00 Opera
tvg.; Samuel Barber — „Vąnes-
są”. 23.15 Miniat. poet 23:50 „Mon-
signore Kichote” — ode. 18.

Tt BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.55 „Pań Wołodyjowski”
(1)

11.15 Zarezerwowane dla
nań

17.35 Ekologia we wszyst­
kich przypadkach

18.05 Przebudowa struktu­
ralna gospodarki CSRS

18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Rycerz szczęścia” (3)
21.00 „Historia lotnictwa”

(5)
21.55 Sopot — relacja »

.koncertu

PROGRAM II

17.15 Kontakty
17.45 „Bezimienny gród” (2)
19.10 Wieczorynka
20.00 Kreacja baletowa
21.30 Aktualności
22.15 Ubiór pana Balzaca —*

zdarzenie satyryczne .

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w* programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności. •

19.30 „Kampucza dzisiaj” —

program dokum.
20.00 „Mistrzowie wiolini-

styki”:. Barbara Górzyńska
20.50 „Pieśń -o Armenii” —

rep.
21.30 Panorama, dnia

21.45 Ankieta Ireny Dzie­
dzic: prof Ewa Łętówska

21.50 Telewizja nocą
22.35 „07 zgłoś się”, ode. 2

pt. „Wisior” — film TP

23.25 Komentarz dnia

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd J.ędrzejczyk Halina Kleszcz. Lech Kniietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj. Wojciech Machnicki. Kon­
stanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca, Zbigniew Sa-
tała. Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31-072 E<raków'. ul. Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków I skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491, 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
H p.. teł 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2 OREK, prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam ! Ogłoszeń ul Wiślna 2 31 007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju jógtó-
sźenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmuia również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak. wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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